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IM ety reklamacyjne CZAS

P ren sm eit^  pnyjm iąfą:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" przy ulicy Bóiannej w domu pod L. 4*3, 

tudzież wszystkie Drzęda pocztowe austryackie.
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „C Z A S * *

od Igo  Kwietnia I8 6 0

w Krakowie:
rocznie, 

złr. SO.
półrocznie, 
złr. lo.— miesięcznie, 

złr. S .
kwartalnie 
złr. S.—

We Lwowie:
półrocznie, kwartalnie, 

złr. lO 50 c.— złr. l i SS c.
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackim,

rocznie, 
z łr. » i . -

miesięcznie, 
złr. a

roczme, 
złr. a*.-

półrocznie, 
złr. m a.—

kwartalnie, 
złr. B. —

miesięcznie,
złr. a as c

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W e Sw ow ie: w Ajencyi „C Z A S U **  p. Aleksan­

der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z  ko w s k i , rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie­
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „C Z A S IJ**  za granicą, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Z prenumeratą „Czasu" można także przesyłać 
prenumeratę na Pamiątkę dla rodzin pol­
skich w kwocie złr. 5 cen. 50.

Kraków 16 marca.
Chcąc nakreślić chwilowe położenie po­

lityczne Europy, musielibyśmy powtarzać 
jedną i tę samą śpiewkę o niepewności ja­
ka panuje pod względem utrzymania poko­
ju, o braku wszelkich przymierzy, co najle­
pszym jest dowodem rozstrojenia całego u- 
stroju politycznego, o podejrzliwości wzaje­
mnej, która znów służy za dowód, jak da­
lece interesa państw krzyżują się z sobą,
0 zbrojeniu się bez stale oznaczonego ce­
lu. Ależ wszystko to jest dobrze znanem. 
Ladajaki krok w stosunkach m iędzynarodo­
wych rodzi natychmiast mniemanie o bliskiej 
wojnie, chociaż wcale niewiadomo, kto z kim
1 o co bić się będzie. To przeczuwanie woj­
ny nie jest bynajmniej widmem powstałem 
w wyobraźni, lecz naturalnem następstwem 
zwątpienia. Nikt niepomyśli o tem, aby mo­
żna wyjść z obecnego stanu zamętu intere­
sów i potrzeb inaczej jak wielką katastro­
fą. Ani terytoryalny skład Europy ani po­
lityczna organizacya państw nie są utrwa­
lone, lecz mają widoczny charakter tymcza­
sowości, formy przechodnie. Wprawdzie u- 
rządzenia stworzone w r. 1815 były także 
więcej sztuczne aniżeli naturalne, ale miały 
punkt oparcia w wielkim akcie przyjętym

za prawo publiczne i bronionym przez wspól­
ny interes mocarstw tak zwanego świętego 
przymierza. Dziś ani tej ani innej podstawy 
nie ma.

Powstanie królestwa włoskiego, zgniece­
nie P olsk i, rozpostarcie się Prus, udziel 
ność niemal zupełna Rumunii i Serbii utwo 
rzyły nietylko nowy podział Europy, ale 
przygotowały dalsze zmiany. Francya i Au 
strya musiałyby rozwinąć ogromne siły, aby 
powstrzymać w biegu naturalne prądy i dą­
żenia, jakiemi są zjednoczenie Niemiec 
rozkład Tnrcyi. Nie może zaś to być jedy- 
nem zadaniem Francyi i Austryi, aby miały 
stać na czatach u Menu i podtrzymywać 
rozsypującą się w gruzy Turcyę. Takiej 
służby nie można pełnić długo, a niechby 
na chwilę jej zaprzestano, niechby coś za­
szło, coby zwichnęło energię tego zada­
nia, to blokada dyplomatyczna Menu i dol­
nego Dunaju wnet przerwaną zostanie 
W tem właśnie leży siła Prus i R osyi, że 
niepotrzebują nic stanowczego przedsiębrać, 
samym ciężarem swoim cisną one, gdy na 
tomiast przeciwnicy ich muszą ogromnych 
sił używać, aby utrzymywać stan rzeczy 
obecny.

Zdaje nam się , że polityka napoleońska 
czując konieczność tych naturalnych na­
stępstw położenia stworzonego dotychczaso 
wemi zmianami, usiłuje na innej drodze ró­
wnoważyć je; że widząc, iż Francya ani 
~>us nie powstrzyma, ani Turcyi chwie 
ącej się podpierać nie zdoła długo, przemy- 

śliwa nad sposobami opatrzenia się na przy­
lądek zmian dalszych, i że w tem leży po­
wód wycieczki ks. Napoleona do Berlina. 
Z tego punktu widzenia wychodził również 
zjazd salzburski i rokowania o Luxemburg 
Dla tego^ na dnie kompensat francuskich 

'eży może znów Luxemburg lub nawet Bel- 
fia z jednej strony, Polska z drugiej. Pod 
Aemi warunkami mogłaby Francya pozwo- 
ić  Prusom przejść Men i patrzeć bez obawy 
na utworzenie się nowego hospodarstwa Bo­
śniackiego lub Bołgarskiego.

Nie wota tu jednak stawiamy, lecz malu­
jemy położenie polityczne. Otóż jest ono ta­
kie, że samo jego sztuczne przedłużenie pod­
trzymywane z wielkiem natężeniem poko­
ju zbrojnego, nie położy tamy, lecz tylko 
cokolwiek opóźnić zdoła wynik naturalne­
go biegu wypadków. Cesarz Napoleon nie 
może zostawić tego na późne lata, tak jak król 
Wilhelm może zostawić następcy swemu 
uzupełnienie Niemiec. I właśnie ten wzgląd 
na konieczność rychłej ze strony Napoleo­
na III decyzyi, jest może najważniejszą po­
budką przewidywania wojny.

O czynnościach Delegacyi do spraw współ 
nych odbieramy list następujący:

W i e d e ń  14 marca.
f f f  Zamierzam dzisiaj przedstawić do  t y c h  

c z a s o w y  w y p a d e k  c z y n n o ś c i  o b n  D e l e  
g a c y j ,  przedlitawskićj i węgierskićj, uchwalają 
cych budżet wydatków na sprawy wspólne całe 
go państwa.

Wiadomy z ustawy zasadniczćj o sprav 
wspólnych i delegacyacb, s p o s ó b  o b r a d o w a  
ni  a tychże Delegacyj, iż: każda odbywa oddziel 
ne posiedzenia, na których rozstrząsa sprawy 
należące do delegacyjnego zakresu działania i 
wydaje w nich uchwały, których na piśmie w obu 
językach niemieckim i węgierskim udziela iedna 
drugićj; a  jeżeli ich uchwały w tych samych 
przedmiotach w ydane, nie są ze sobą zgodne, a 
parokrotne piśmienne ich udzielenie sobie nie do­
prowadzi do zgody, wówczas obie Deiegacye 
schodzą się na wspólne posiedzenie, na którem 
bez żaduych rozpraw przystępują wprost do gło­
sowania nad spornym przedmiotem i większością 
głosów w ydają w nim uchwałę. Nadmienię tn na­
wiasowo, że dotychczas jeszcze takiego wspólnego 
posiedzenia obu Delegacyj nie było, chociaż jest 
parę pozycyj budżetu, które inaczćj uchwaliła D e­
legacya przedlitawska a  inaczćj węgierska. Dele­
gacya przedlitawska tak w wydziałach jak  i na 
pełnem zebrania obraduje wyłącznie w języku 
niemieckim, węgierska w węgierskim. Pełne po­
siedzenia każdćj Delegacyi odbywają się publicz­
nie: pierwszćj, w obszernćj sali Izby panów; dru­
gićj w bardzo szczupłćj salce domu byłój kaaee- 
laryi węgierskićj, tak, iż bardzo m ała liczba pu­
bliczności może być obradom węgierskićj Deiega- 
cyi przytomna. W ogóle powiedzieć można, że 
sposób obradowania i cała ustawa o Delegacyach 
okazała się w praktyce daleko łatwiejszą do wy­
konania, niż centraliści sądzili.

Tyle co do formy obradowania. Co się tyczy 
z a d a n i a  D e l e g a c y j ,  wspomniałem już wyżćj, 
że jest nim u c h w a l e n i e  b u d ż e t u  w y d a t  
k ó w  n a  w s p ó l n e  s p r a w y  p a ń s t w a ,  a mia 
nowicie: 1) wydatków na sprawy zagraoiczue 
czyli budżetu ministerstwa spraw zewnętrznych; 
2) wydatków na wspólny zarząd funduszami i 
dtugami państwa, to jest budżetu ministerstw wspól­
nego skarbu ; 3) wydatków na utrzymanie siły 
zbrojnćj państwa, tj. na wojsko i m arynarkę wo­
jenną. Mi.ijsteryum państwa przedłożyło obu De- 
legaeyom jednako brzmiący projekt tych wy­
datków.

Delegacya p r z e d l i t a w s k a  u k o ń c z y ł a  j u ż  
p r a w i e  t o z a d a n i e ,  albowiem uchwaliła już 
budżety wydatków zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych na sprawy zagraniczne, wojsko, m arynarkę 
wojenną i na zarząd wspólnych finansów. Lecz po­
nieważ Delegacya węgierska — która obraduje do­
piero właśnie nad budżetem wydatków zwyczaj­
nych na wojsko— może uchwalić niektóre pozy- 
cye wydatków na sprawy wspólne i n a c z ć j ,  niż 
je uchwaliła już przedlitaw ska; przeto Delegacya 
irzedlitawska, gdy zostaną jój udzielone urzędowo 
uchwały delegatów węgierskich, będzie musiała 
wziąść raz jeszcze pod rozwagę te pozycye wy­
datków lub rezolucye, które węgierska odmiennie 
uchwali, a wówczas albo swe pierwiastkowe u 
chwały zmieni odpowiednio węgierskim, albo przy 
swoich zostać postanowi. W tym ostatnim razie, 
głosowanie na wspólnem posiedzenia rozstrzygnie 
sprawę sporną. Z powodu więc tu przedstawione­
go, nio można jeszcze uważać czynności Delega­

cyi przedlitawskićj za ukończone zupełnie; tem wię- 
cćj, iż co do budżetu wydatków na wspólne m i­
nisterstwo finansów, Delegacya węgierska wydała 
uchwały i rezolucye o d m i e n n e  całkiem od u- 
chwalonych przez Delegacyę przedlitawską n i e  
u w a ż a j ą c  m iędzyinnemi z a  s p r a w ę  w s p ó ł  
n ą  z a r z ą d u  d ł u g a m i  p a ń s t w a ,  co biiżćj 
wykażę przedstawiając szczegółowy wypadek 
czynności obu Delegacyj; co się zaś tyczy budże­
tu na sprawy zagraniczne, pozycyę wydatków na 
poselstwo w Rzymie uchwaliła także inaczćj niż 
Delegacya przedlitawska, która pozycyę tę zmniej­
szyła.

Delegacya w ę g i e r s k a  uchwaliła na swoich 
pełnych posiedzeniach dopiero budżet wydatków 
na wspólne ministerstwo f i n a n s ó w ,  a uchwali 
ła go inaczćj niż przedlitawska, jak  to już wspo­
mniałem, w y k r e ś l a j ą c  z tego budżetu wszyst­
kie pozycye na zarząd długami konsolidowanemi 
państwa przeznaczone; uchwaliła także budżet 
wydatków na sprawy zagraniczne: obraduje zaś 
właśnie nad wydatkami zwyczajnemi na wojsko. 
Ale wydział jćj wygotował już wnioski co do wy­
datków na marynakę i nadzwyczajnych na potrze­
by armii. Bliskimi nawet końca byłyby już dzi­
siaj czynaości i tćj Delegacyi, gdyby nie fatalne 
o ś w i a d c z e n i e  j e n e r a ł a  G r i v i c i c z a  w 
imieniu ministra wojny, uczynione na posiedzeniu 
tćj Delegacyi l ig o  marca, które oburzyło wszyst­
kich delegowanych węgierskich i spowodowało 
przerwę w czynnościach, tak, iż 12go t. m. nie 
odbyło się nawet zapowiedziane posiedzenie de- 
iegacyi węgierskićj, a na wczorajszem jćj posie­
dzenia zajmowano się jeszcze tą incydentalną 
sprawą. Oświadczenie jen. Grivicicza, objawiające
jaki jeszcze duch wieje w pewnych okręgach__
oświadczenie p r z e c i w k o n s t y t u c y j n e ,  sta­
wiające armię po  za  państwem i jego konstyta- 
cyą, jeżeli nie n a d  państwem i konstytucyą, twier­
dzące, że armia ma reprezentacyę oddzielną od re- 
prezentacyi państw a— oświadczenie to miało tem 
większą wagę i tem silniejszą wywołało burzę, 
że uczynione było przez wspomnianego jenerała, 
jako reprezentanta rząda w imieniu ministra woj­
ny. Lecz gdy na wczorajszem (12 marca) posie­
dzeniu Delegacyi węgierskićj minister wojny Kuhn 
przez usta innego swego reprezentanta podpułko­
wnika Ghyczego, o d r z u c i ł  o d  s i e b i e  wspom 
nione oświadczenie jenerała Grivicicza, który się 
uż więcćj na posiedzeniu nie ukazał; Delegacya 

węgierska uznała się po części zaspokojoną i pro­
wadziła dalćj rozprawy nad budżetem wydatków 
zwyczajnych na wojsko, a za dni kilka może u- 
kończyć swoje czynności. Powrócę raz jeszcze do... . .  aisterstwa spraw zagranicznych 550,000 złr; c) na
tego  oświadczenia jen. Grivicicza, które zapewne p ł a c e  u r z ę d n i k ó w  ministerstwa spraw zagra- 
już znacie i które oburzyło także niemieckie koła aicznyeh, zasługi sfag, utrzymauie budynków i t. d.
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konstytucyjne i dzienniki wiedeńskie.
Wskazawszy powyżćj d o t y c h c z a s o w y  o 

g ó l n y  w y p a d e k  c z y n n o ś c i  o b u  D e l e g a ­
cyj ,  przechodzę do przedstawienia ich s z c z e ­
g ó ł o w e g o  r e z u l t a t u ,  ami anowi c i e j a k i e  d o ­
t y c h c z a s  w y d a t k i  z w y c z a j n e  i n a d z w y ­
c z a j n e  u c h w a l i ł a  k a ż d a  z o b u  D e l e g a ­
c y j  n a  s p r a w y  w s p ó l n e  p a ń s t w a ,  i jakie 
dołączyła do nich rezolucye. Przypomnę przede- 
wszystkiem, że budżetu d o c h o d ó w  dla pokry­
cia postanowionych wydatków, n ie  uchwalają De- 
egacye, albowiem pokrycie wydatków wspólnych 

jest już naprzód p o s t a n o w i o n e  zatwierdzonym 
na drodze ustawodawczćj układem między W ę­
grami a krajami przediitawskiemi, na mocy któ­
rego 70 części sumy potrzebnćj do pokrycia tych 
wydatków ma dać skarb przedlitawski, a 30 czę­
ści skarb węgierski.

Przedstawię w niniejszym liście najprzód s z c z e ­
g ó ł o w y  w y p a d e k  c z y n n o ś c i  D e l e g a c y i  
p r z e d l i t a w s k i ć j ,  a do następnego dołożę wy­
kazanie szczegółowego rezultatu czynności Dele­
gacyi węgierskićj. W ogóle mówić tu będę tylko 
o czynnościach na pełnych posiedzeniach Delega­
cyj, przemilczając o rozprawach w wydziałach, 
na których poufne nieraz oświadczenia, nie były 
przeznaczone dla publicznćj wiadomości.

Chociaż obie Deiegacye rozpoczęły swoje po­
siedzenia jeszcze 19go stycznia, jednak po ukon­
stytuowania się, (przedlitawska Delegacya obrała 
prezesem swym nr. Autoniego Auersperga, zna­
nego w literaturze niemieckićj pod pseudoninem 
Anastazy Griin, a wiceprezesem p. Kaiserfelda), 
po spełnieniu czynności przygotowawczych i wy­
braniu wydziałów budżetowych, musiały zaraz za­
wiesić swoje pełne posiedzenia (Delegacya przed­
litawska 23go stycznia), aby dać czas tymże w y ­
działom budżetowym i ich podkomisyom do roz- 
strząśnienia przedłożeń rządowych co do wydat­
ków na sprawy wspólne, i do wygotowania swo­
ich sprawozdań i wniosków.

Delegacya przedlitawska dopiero 17go lutego 
rozpoczęła na nowo swoje pełne posiedzenia, na 
których czynności szybko postępowały, gdyż wy­
dział budżetowy w zupełności je  przygotował.

Jakoż na posiedzenia 17 lutego sprawozdawca 
tego wydziału br. Eichhoff przedstawił Delegacyi 
swe wnioski co do dwóch oddziałów wydatków 
na sprawy wspólue, a mianowicie: a) n a  gabine­
tową kancelaryę Cesarza i Króla; b) n a  s p r a w y  
z a g r a n i c z n e  czyli na wspólne ministerswo 
spraw zewnętrznych. Wniosek wydziała, zgodny 
z przedłożeniem rządu co do pierwszego oddziała 
wydatków, Delegacya przyjęła bez rozprawy, u- 
chwalając uzasadniony wydatek na kancelaryę g a­
binetową Cesarza i Króia w ogólnej sumie 72,800 
złr. Następnie Delegacya uchwaliła sumy na po­
krycie wydatków na sprawy zagraniczne. A mia­
nowicie :

1) N a c e n t r a l n y  z a r z ą d  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  946,230 złr., gdy mi- 
nisteryum żądało 978,000 złr. W tej uchwalonej 
sumie objęte są: a) Wydatek 84,000 złr. na no­
wo utworzoną s e k c y ę  p r e z y d y a l n ą  kancler- 
stwa pańtwa i ministerstwa spraw zagraniczaych, 
która zawiera t r z y  departam eata, mianowicie: 
departament pierwszy zajmujący się stosunkami 
obu połów państwa; departament drugi kierujący 
wyższą policyą państwową; trzeci, mający kieru­
nek spraw prasowych, głównie co do prasy za ­
granicznej; b) na t a j n e  w y d a t k i  wspólnego mi-

308,550 zlr; d) nadzwyczajne wydatki 3,630 złr. 
Przy uchwalania tych pozycyj, jedynie suma żą­
dana i przyznana na tajne wydatki ministerstwa 
spraw zagranicznych 550,000 złr. wywołała roz­
praw ę, z której okazało s ię , że dawniej s u ma ,  
na tajne wydatki b y w a ł a  nierównie w i ę k s z ą ,  
ale inaczej używana i inaczej rozdzielona między 
ministerstwa. Aibowiem n. p. w 1865 r. minister­
stwo spraw zagranicznych miało na tajne wydat­
ki przyznaną sumę 80,000 złr; ministerstwo stanu 
200,000 złr., a w 1864. r. 540,000 złr.; m inister­
stwo policyi państwowej 360,000 złr. Nadto w roz­
prawie tej, a mianowicie w sprawozdaniu wydzia­
łu wskazano, że przy dzisiejszem ukształtowaniu 
się Austryi, wyższa polieya państwowa i sprawy 
prasowe mogą być tylko pod kierunkiem wspól­
nego ministerstwa spraw zagranicznych; albowiem 
m e  idzie tu o tak  zwaną tajną policyę w e -

Część literacko-artystyczna.
L  E G l  E N D Y 

o Świętym Janie Kantyin
przez Wincentego Pola.

I .
Alma Mater.

Pięć wieków przeszło, jak  się Bnują dzieje 
Około murów Kaźmierzowej Szkoły,—
I księga dziejów kościelna napoły,
Napoły duchem narodowym wieje.
Go co się dzieje na ziemi i niebie,
Zeszło się tutaj w duchowej potrzebie:
I  są  wepomnienia, jako perły cenne,
* ®V-abytki cenniejsze od złota,
Wielkie zaklęcia i pobożne wota,
Bo aureolą świętości promienne.

Co przysłonięte pięciu wieków mrokiem,
To się odziało w narodzie urokiem 
1 zrosło z i ziemią tak wiernie,
Żyje w modli wie i pjegni eternje)
Płynie przez wieki i przez pokoleilja>
W świadectwie nieba, w czujności sumienia, 
Jak  płyną znaki po mebie gwieżdzistem, 
Świadcząc o rządzie i ładzie wieczystym.

I  komuż zebrać te święte legiendy 
I  starej Szkole odnieść je po Bogu? 
Temu, co przeszedł jako lirnik tędy 
A niegdyś w służbie stał u tego progu; 
Temu co w trudzie dobija się lądu,
I sądu dziejów i bożego sądu.

Pacierz i Szkoła — to odwieczna wiara
_ starej Szkoły i Ojczyzny starej, 
Wszystko, czem stoi ta puścizna stara, 
Wszystko to poszło z tej narodu wiary.

Jakoż za wielkim a krótkim przewodem 
I  mądrość boża i mądrość światowa 
Stała w przymierzu z wyznawcą narodem: 
I szedł do czynów od wielkiego słowa

I wyszły wielkie i długie szeregi 
Mędrców, rycerzy, radnych i kapłanów 
Z tej starej Szkoły, i w potrzebie stanów 
Gdzieś się oparły aż o morskie brzegi; 
Aż Bóg nareszcie w nagrodę zasługi 
D?.ł starej Szkole wybrańca z pośiewu,
By miał hetmana szereg służby długi,
I  znał, że świętość kwiatem tego krzewu, 
Z którego rośnie i dzielność i sława,
Jak ą  w narodzie Bóg co lepszym dawa.

Ależ bo rządne było gospodarstwo
Tej starej Szkoły w wiekowym pochodzie,
I  piękne było rektora włódarstwo,
Bo wiarę światłem posiewał w narodzie.

Zaprzeć się świata, wskazać tor młodzieży, 
I dary Ducha świętego piastować,
Ojczyźnie służyć w kapłańskiej odzieży,
A w bliźnich prawdy boże umiłować:
Owo wyznawstwo było starej Szkoły.
I nie siadali wyznawcy do stołu,
Póki się okrzyk nie rozległ wesoły,
Że z niemi zasiadł ubogi pospołu.
„Pauper venit,Cbristu8 venit, sedeat nobiscum“. 
Bo nauczali tak jako czynili,
I  po zakonie, choć wśród świata żyli.

I  już od króla każdy aż do żaka 
Czcił starą Szkołę, i jest wiara taka, 
Że póki w ziemi Alma Mater stoi,
Bóg nie odwróci jeszcze twarzy swojej, 
Bo póty jeszcze przędzie się nić złota 
Wiary i światła, dziejów i żywota.

V .
Spiżarnia Matki Boskiej. 

Odwiedzał Kanty chore i strapione, 
Obdzielał głodne, nagie przyodziewał, 
Leczył cierpiące, cieszył obciążone,
A razem z dziatwą święte pieśni śpiewał.

Ledwo że ranek ziemię uweseli,
A rząd garnuszków stoi już przy celi; 
Boć to Jan Kanty był spiżarnią żaczków 
I żywicielem tych szkolnych robaczków; 
I mawiał ciesząc: „Chłopaczkowie moi, 
„Znajcie, że świat ten na sierotach stoi;

„Pacierz i szkoła a Matka podeprze,
„I wyjdzie jeszcze chudzina na lepsze."

Lecz przyszły lata ciężkie dla narodu, 
Bo niedoboru, przednówku i głodu,
I  nędza w nizkie zawitała progi,
I  co z rządności było lub z zapasu, 
Wszystko to zabrał żaczek lub ubogi;
I  począł Kanty trapić się od czasu, _
Bo już i żaczków nie było czem dzielić, 
A cóż dopiero rzeszę uweselić ?

Raz gdy garnuszek próżny w ręku trzymał, 
Osłabł i usiadł i w końcu zadrzymał,
Tak się zatrapił nędzą biednych ludzi.
Coś mu się marzy — niby ktoś go budzi, - 
I  sam nie wiedział, czy to sen, czy jaw a? 
Lecz głos anielski taką radę daw a:

O nas niegodnych tak się wiernie stara".

światło dał naprzód trzy sztuki,Więc i na światło dał naprzód trzy szti 
A potem jeszcze znacznie dodał więcej, 
Jak  to mawiano: „n a  ż a k i  i d r u k i " . ’ 
I  podziękował Kanty najgoręcej,
I było z czego dodać do ofiarek,
Kiedy już w krzyżu stanął u mączarek. 
Tu wiernej rzeszy otoczony kołem 
Zmówił litanią z niewiastami społem 
I błogosławił, a potem po trochu 
Prosił to kaszy, to soli, to grochu.

„Tackę maleńką weź od świętej Anny 
„I proś na światło do Najświętszej Panny 
„Pierwszego człeka, co spotkasz w ulicy, 
„A będzie światło dla Bogarodzicy.
„A potem pójdziesz, kędy w krzyżu siedzą 
„Za straganami pobożne mączarki,
„I po pieniążku dodasz za ich wiedzą 
„Do każdej lampki, do każdej ofiarki.
„I będziesz prosił, aby z dobrej woli 
„Każda z nich dała i po szczypcie kaszy, 
„Po ziarnku grochu i po grudce soli, —
„I na ofiarę dasz to Pani naszej;
„A Ona dar ten w swej łasce rozmnoży,
„I pójdzie tobie a i biednym sporzej."

Ocknął się Kanty i za tem natchnieniem 
Paścił się z tacką po ulicy cieniem;
Aż znany kupiec doktora powita,
Więc i o drogę i tackę zapyta.
Kanty powiada, że na światło zbiera 
Do Matki Boskiej co nędzę podpiera.

„W łaśniem szedł za tem, i dziwnie się składa,“- 
Uradowany kupiec mo powiada, —
„Flisacy moi wrócili od morza,
„I targ był dobry, i Bóg strzegł przygody; 
„To gdy nademną taka łaska boża, 
„Przyjmcie ofiarę co wyrwana z wody,
„Gdy Matka boska i święta Barbara

Więc było wielkie niewiast zadziwienie,
Że Doktór święty, co w tak wielkiej cenie 
Jest w calem m i e ś c i e ,  po jałmużnie chodzi! 
I  płacząc rzekły niewiasty trwożliwie:
„Po szczypcie dawać, to coś nieżyczliwie,
„To dla nas krzywda, i to się nie godzi."— 
Lecz Kanty biorąc po szczypcie, dziękował,
I  razem wszystko złożył w małej czarze. 
„Stragany chlebne, to boże ołtarze" —
Mówił i słowy bardzo umiłował.

Ale gdy odszedł, niewiasty w też ściegi 
Za sługą bożym poszły na przeszpiegi;
Bo rozżalone powtarzały sobie:
„Znać służba padła na nas już w tej dobie,
„I Bóg widocznie na próbę nas stawia,
„Gdy jałmużnika takiego wyprawia!"
Więc się puściły, i patrzą co czyni.
A Kanty prosto poszedł do kapliczki 
I  wkoło czarki pozapalał świćczki,
A potem ukląkł i rzekł: „Gospodyni 
„Szafami bożej, bierz od nas niegodnych,
„A chleb i łaskę rozmnóż dla twych głodnych!"

Jakoż nie brakło już od tego czasu 
Chleba ni soli w tej spiżarni bożej:
A Kanty czerpał dla głodnych z zapasu, 
Co niby cudem co nocy się mnoży;
Aż Bóg nareszcie przednówek za godził, 
Bo i na polach i sadach obrodził.

I  lata biegły i rosła nić złota 
W cichem zakrycia świętego żywota.

IX.
Cudowna rączka Ś. Jana Kantego. 

Zwijała Marya na swe motowidło 
W przedziwne pasma to przędziwo złote,
I kiedy przyszło nagrodzić już cnotę,
Anioł pod głowę podłożył mu skrzydło,
I jest w miłości niebios wyniesiony,
I ledwo zeszły, już cudy wsławiony.

A gdy Jan Kanty jest ku czci podany 
W całym narodzie, jak  patron Korony,
Co wiódł do światła równo wszystkie stany, 
Tedy ujrzano, jak  wieczorem ręka** 
Niosąca świecę jasną, gorejącą 
Obeszła K raków .— Otóż każdy klęka, 
Tym znakiem wyższym przejęty gorąco, 
Bo była ręka ta okryta togą,
Świeca nie gasła, którą ręka niosła;
A ztąd i wiara u ludzi urosła,
Ze to Jan  Kanty chodzi znaną drogą,
Że to Jan Kanty tę pochodnię nasza,
I  ludzkie dzieci do Szkoły zaprasza.

I dzisiaj jeszcze ta ręka obchodzi 
Czasem po świecie; i szczęśliwa matka, 
Która swe dziecię za tem światłem wodzi; 
Szczęśliwy dworek i sz c z ę ś l iw a  chatka, 
Przed którą święta zatrzyma się ręka,
Lub gdzie ta świeca błyśnie u okienka.
Bo który młodzian za tem światłem śpieszy, 
Zwykle nie błądzi i nie łatwo grzeszy;
A choś upadnie, dźwiga się w miłości,
Za oną łaską patrona światłości.

Rączką Kantego nazwano zQak łaskj.
1 &dńu I T T ? * '  8odzie KleParz> gdzie Piaski, I ua Rybakach i w Powiślu calem
?  ‘I  K anteg° słyszałem,
I  o światłości pochodni wesołej,
Lo ludzkie dzieci zaprasza do Szkoły.

O Święta Ręko! dziś jeszcze służebna 
Ojczyźnie polskiej, jakżeś nam potrzebna 
W czasach dzisiejszych, kiedy dla narodu 
Światła zabrakło! Ciebie wiec wzywamy 
W czasach ucisku, duchowego głodu,
T y świeć tej Szkole i świeć u tej bramy!
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w n ą t r z  państw a, ale o w yższą policyę państw o­
w ą baczącą na  obrót w ypadków  i działanie osób 
z a  g r a n i c ą  i podaw anie w zagranicznej prasie 
potrzebnych w yjaśnień w cela w spierania po lity ­
ki zew nętrznej, mającej się kierow ać żądaniam i 
ciał reprezentacyjnych państw a. W reszcie przy 
rozpraw ie tej członek delegacyi a  zarazem  m ini­
s te r przedlitaw8ki bez teki, p. Berger, ośw iadczył, 
że przedlitaw skie m inisteryum  n i e będzie żądało 
jakichkolw iek tajnych fnndnszów; a  kanclerz pań­
stw a br. B east powtórzył ośw iadczenie już  w w y­
dziale uczynione, że w teraźniejszych czasach, mi- 
nisterynm spraw  zagranicznych szczególniej jest 
powołane do czuw ania na  zew nątrz nad bezpie­
czeństwem m onarchii, i że te raz  zadanie to wy­
m aga daleko większego natężenia, gdyż Anstrya 
nie będąc w yspą, nie może stać zdała od zewnę­
trznych w pływów, a le  przeciw nie n a r a ż o n a  jest 
na wielkiej przestrzeni swych granic n a  s i l n ą  
a g i  t a c y ę  z e w n ę t r z n ą .

N astępnie D elegacya przedlitaw ska przystąpiła 
do uchw alan ia drugiego tytułu wydatków na s p ra ­
wy zagraniczne mianowicie w y d a t k ó w  n a  d y ­
p l o m  a  c y ę .  Ministeryum żądało na pokrycie zwy 
k łych  w ydatków  w tym tytule 1,032,220 złr., cho­
ciaż w ydatki te w 1865 r. w ynosiły 1,120,000 złr. 
a  żądało muiej z powodu zw inięcia poselstw w 
M eksyku, w F rankfarc ie , w Hanowerze i t. d. W y­
dział przedstaw ił, aby  D elegacya uchwaliła tylko 
991,600 złr. na pokrycie w ydatków  zwyczajnych 
na dyplomacyę; albowiem wnosił zarazem  w y­
kreślenie niektórych pozycyj w tym  tytule, a m ię­
dzy innemi zmniejszenie dodatku na am basadę au- 
stryacką  w Rzymie o 17,400 złr. Rozwinęła się 
tu obszerna rozpraw a, przy  której delegow any Dr 
Rechbaner wnosił, aby  przez oszczędność nie ob­
sadzać opróżnionych chwilowo posad poselskich w 
Belgii, Portugalii, Szw ajcaryi i H iszpanii, i rząd 
zawezwać, iżby rozważył, czy nie należy zupełnie 
zwinąć posad poselskich w tych krajach, a  także 
posady poselskie w Hollandyi, Saksonii, Szwecyi 
i W irtem bergn, i we wszystkich tych m iejscach 
załatw iać spraw y poselskie p izez spraw ujących 
interesa. W niosek ten R echbauera w iększość Dele­
gacyi odrzuciła. Po odrzucenia także wniosku p 
F ranciszka  G rossa — który  żądał, aby  cały koszt 
utrzym ania am basady  w Rzymie, wynoszący do­
tychczas w połączenia w ydatków  zwykłych i nad­
zw yczajnych, 107,000 złr., a m ający na r. b. w y­
nosić 90,000 złr., w edług wniosku wydziału po 
zm niejszenia dodatku dla am basadora, wynosił ty l­
ko 63,000 złr., również po odrzuceniu wniosku ks. 
K arola Jab łonow sk ieyo , żądającego, aby dodatek 
do pensyi am basadora w niczem nie był zm niej­
szony, — przyjęto powyżej w ypisany wniosek w y­
działu przyznający 991,600 złr. na pokrycie w y ­
datków  zwyczajnych na dyplom acyę austryacką. 
W rozpraw ie wspom nianej, kanclerz państw a dw a 
razy głos zabierał; pierw szy raz przem aw iał za 
utrzym aniem  poselstw, które p. R echbauer chciał 
znosić, m ianowicie poselstwa w Dreźnie, i przed­
staw iał, że działanie dyplom atyczne jest w now­
szych czasach silniejsze naw et niż dawniej, a 
działanie to nie mogłoby być wszechstronne, gdy­
by się ograniczało na m ałej liczbie posad dyplo­
matycznych. Powtórnie zabierał głos w skazując 
potrzebę utrzym ania am basady  w Rzymie z ca­
lem jej uposażeniem . Po przyjęciu nadzw yczaj­
nych w ydatków  na dyplom acyę w sum ie 84,300 złr. 
(w  którą  wchodzi 20,000 złr. na reperacye pa ła ­
cu w Rzym ie, który jest w łasnością am basady 
austryack ie j, a 54,000 złr. na pensye dyplom atów  
będących w stanie rozporządzalnym ), uchwaliła 
D elegacya trzeci tytuł w ydatków  na spraw y za­
graniczne, to jest sum ę 573,580 złr. n a  u t r z y ­
m a n i e  k o n s u l a t ó w  a u s t r y a c k i c h  wraz 
z kosztem założenia nowych konsulatów  w Am­
sterdam ie, w W enecyi w Brindusyum , w Mityle- 
nie, w Sofii, w Suez, w Techeranie i w T auris, od­
cinając tylko sumę potrzebną na założenie konsu­
latów  w Jeddo i Shanghai, gdyż to w r. b. n astą­
pić nie może. Poczem uchw aliła sumę 22,000 złr. 
na nadzw yczajne w ydatki konsulatów, a przyjęła, 
że dochód z konsulatów  m a wynosić w tym  roku
112.000 złr.

W reszcie po szybkiem  bez rozpraw y przyjęciu 
wnioskn w ydziałow ego, zgodnego z propozycyą 
rząd o w ą , aby  na w sparcie zbiegów z C zarnogóry 
przeznaczyć 35,000 złr. ja k o  zw ykły  w ydatek 
w tytule czwartym  na spraw y zagraniczne —  za­
w iązała  się długa rozpraw a nad tytułem  piątym  
w ydatków  na spraw y zagraniczne, k tóry  stano­
w iła proponow ana przez rząd i w ydział snma 
1 ,789 ,000złr. ja k o  s u b w e n c y a  d l a  a u s t r y a -  
c k i e g o  L l o y d a ,  a  raczej jako  w ynadgrodze- 
nie z kontraktu  płynące za otrzym ywanie zw iąz­
ków pocztowych na m orzu. Po tej rozpraw ie wnio­
sek ten bez zm iany przyjęto. Nakoniec przyjęto 
w niosek zezw alający na virement, to je s t na prze­
noszenie funduszów z jednej pozycyi na d ru g ą , 
w granicach każdego tytułu w ydatków .

W ypadkiem  czynności D elegacyi przedlita- 
wskiej na posiedzeniu 22go lutego, było u c h w a  
l e n i e  b u d ż e t u  w y d a t k ó w  n a  w s p ó l n e  
m i n i s t e r y u m  s k a r b u  i n a  w s p ó l n ą  k o n ­
t r o l ę  r a c h u n k o w ą .  N ajprzód na w niosek w y­
działu  postanowiono r e z o l u c y ę ,  iż D elegacya 
uchw aleniem  tej części budżetu w niczem nie 
przesądza przyszłych postanowień ciał praw odaw ­
czych obu połów państw a co do zarządu i k o n ­
troli sum daw anych przez obie połowy państw a, 
dla pokrycia w ydatków  z długu państwowego 
płynących. Następnie uchw aliła D elegacya p ier­
w sze trzy tytuły w ydatków  na w spólne m inister­
stw o finansów, a  mianowicie n a  z a r z ą d  c e n ­
t r a l n y ,  n a  z a r z ą d  g ł ó w n ą  k a s ą  p a ń ­
s t w o w ą  i j e j  w y d z i a ł  r a c h u n k o w y  w su­
m ie 140,600 złr., zmniejszając sumę żądaną przez 
rząd  o 22,911 złr. Botem uchwaliła D elegacya
700.000 złr. na  pokrycie wydatków z a r z ą d u  
d ł u g i e m  p a ń s t w o w y m  b i e ż ą Cy m (gdy 
m inisteryum  żądało  n a QQe-%!&tu\  1003 ,000  złr). 
N astępnie w yznaczyła 895,380 złr. na pokrycie 
w ydatków  zarządu d ł u g i 0 ™ p a ń s t w o w y m  
u s t a l o n y m  (konsolidow anym ). Nawiasowo tu 
w spom nę, że w sum ę przeznaczoną na koszta 
zarządu dłngiem  konsolidow anym  n i e  wchodzi 
w najmniejszej części o p ł a t a  p r o c e n t ó w  o d  
t e g o ż  d ł u g u ,  w ynoszącego 3 , 0 4 5  m ilionów  złr., 
albowiem na opłatę tych procentów i um arzanie 
d łngu potrzeba rocznie 153 miliony złr. W sum ę 
pow yższą wyznaczoną na pokrycie w ydatków  za 
rządu ustalonym  długiem państwowym  w chodzą 
tylko koszta  utrzym ania urzędników  kasy  długu 
państwowego, w ydziału rachunkowego tegoż d łu ­
gu, koszta w ydania nowych papierów  w miejsce 
zażytych lab z powoda ich przem iany, na k tó rą  to 
ostatn ią pozycyę przeznaczone jest 300,000 złr. 
na  rok  bieżący.

W reszcie uchwaliła D elegacya 1,800,000 złr. na 
p e n s y e  w y s ł u ż o n y c h  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­

s t w o w y c h ,  dodając przy tej pozycyi uchwałę, 
iż w yznaczenie tej sumy na pensye em erytalne 
państw ow e, w budżecie wspólnym, w niczem nie- 
przesądza przyszłych postanowień Rady państw a 
i sejmu węgierskiego co do uregulow ania tej 
spraw y.

W ogóle postanowiony przez D elegacyę przędli 
taw ską budżet wydatków wspólnego m inisterstw a 
skarbu wynosi 3,535,980 z łr ., gdy  rząd  projekto­
wał w ydatek ten na 3,969,484 złr.; obcięto więc 
433,504 złr.

Na temże posiedzenia postanow iła D elegacya 
przedlitaw ska b u d ż e t  w y d a t k ó w  n a  k o n ­
t r o l ę  r a c h u n k o w ą  w ogólnej sumie 959,510 
złr. A m ianow icie: na utrzym anie najwyższej 
I z b y  o b r a c h u n k o w e j  90,700 z łr .; na o trzy­
manie c e n t r a l n e j  b u c h a l t e r y i  w o j s k o w e j  
869,810 złr., dołączając zarazem  uchw ałę: D ele­
gacya w zyw a wspólne m inisteryum , aby przedło­
żyło na właściwej drodze projekty  względem ozna­
czenia stanow iska konstytucyjnego wspólnej naj­
wyższej Izby obrachunkowej i względem kontroli 
użycia sum daw anych przez obie połowy państw a 
na dług państw a. Sum ę zaś na centralną buchal- 
teryę w ojskow ą przyznała, biorąc do wiadomości, 
iż w ładza ta  istnieć m a tylko po koniec 1868 r., 
a  tym czasem  ma być zorganizowany wydział r a ­
chunkowy wojskowy, wchodzący w skład władz 
wojskowych i będący na  budżecie m inisterstwa 
wojny. Dodam tutaj, iż rząd projektow ał bndżet 
kontroli rachunkow ej w sumie 1,049,955 złr.

W  następnym  liście przedstaw ię szczegółowo 
w ypadki obrad Delegacyi przedlitaw skiej nad  bu­
dżetem w ydatków  zw yczsjnych i nadzw yczajnych 
na arm ię i m arynarkę , co zajm owało tę Delegacyę 
od 28 lutego do 8 m arca, oraz szczegółowy re ­
zultat czynności delegacyi węgierskiej.

KORESPONDENCYA CZASU.
I P a r y ' i  12 m arca.

d. K siążę Napoleon m a wrócić do P ary ża  15go 
lub 16go. Depesze telegraficzne z zagranicy  zapo­
w iadają  podróż N apoleona III  w czerwcu nie ty l­
ko do B erlina i W iedn ia , lecz do Petersburga. 
W iadomo je d n a k , jak i był od r. 1856 cel Cesa­
rza, a  m ianowicie odosobnienie Rosyi. Rosya cofa 
się na W schodzie, zmuszona do tego głodem w e­
w nętrznym  i obaw ą odosobnienia.

Zaonegdaj zaczęły się w całej F rancyi wpisy 
młodzieży do gw ardyi ruchom ej. Odbyły się w 
spokoju , tylko w Tuluzie partye wznieciły mały 
zam ęt, który został natychm iast przytłumiony. T e­
go roku obóz Chaloński zbierze się wcześniej z 
powoda doświadczeń z nową bronią. Ma być ta k ­
że urządzony obóz na południu.

Potw ierdza s ię , że Rum unia w idząc się opu­
szczoną przez R osyą, porzuca projekt ogłoszenia 
się niepodległą. F rancya, Anglia uk ładają  w spól­
ną notę do księcia K arola w chęci astalenia d z i­
siejszego porządku rzeczy. Z drugiej strony, mo­
carstw a te uk łada ją  się z T urcyą o o rgan izację  
Krety.

Dziś Ciało praw odaw cze odebrało od naczelne­
go prokuratora żądanie poszukiw ania dzienników 
Figaro i Situation za artyku ły  ubliżające Izbie. 
W chw ili, w której piszę, decyzya Izby nie je s t 
jeszcze w iadom ą. Potem  Ciało praw odaw cze za ­
cznie rozpraw y nad ustaw ą o zgrom adzeniach. 
U staw a daje szeroką wolność zgrom adzeniom  nie­
politycznym i wyborczym. Zgrom adzenia polity­
czne przeciw nie poddaje pod różne w arunki. U- 
staw a karze surowo, bo od 100 do 10,000 fr., komi­
sarzy zgrom adzeń w razie przekroczenia przepi­
sów. R ząd w ie, że trudno dozierać skutecznie 
wszystkich zgrom adzeń, zw ala więc obowiązek 
dozom na kom isarzy czyli na bióra. Rozprawy 
będą znowu nam iętae ja k  nad ustaw ą prasow ą, 
ale Izba przyjm ie zapew ne projekt rządowy.

Senat zajm ie się w krótce ważną petycyą, no­
szącą na sobie tysiące podpisów , a  pow stającą 
na kierunek ateistow ski, ja k i b iorą  w e F rancyi 
wyższe zakłady naukowe.

Projekt pożyczki 440 a w łaściw ie 462 milionów 
przyjdzie w Ciele praw odaw czem  dopiero w koń­
cu m iesiąca. G otówka banku pow iększyła się zno­
wu o 10 mil. Liczy ona obecnie 1,141,950,537 fr.

wieczór nastąpi w ielka urzędow a recepcya u no­
wych purpuratów  pow tarzając się przez dw a na­
stępne w ieczory, lubo z m niejszą w ystaw ą i o k a­
załością. K ardynał B onaparte będzie przyjm ował 
w am basadzie francuskiej, gdyż spór, który był 
pow stał m iędzy jego rodziną a  hr. Sartiges na 
korzyść tego ostatniego rozstrzygniętym  został. 
K ardynałow ie Berardi i Borrotoeo będą przyjm o 
wali wspólnie w K w irynalskim  pałacu, jeden ja ­
ko zastępca sekre tarza  stanu, drugi jako  m ar­
szałek  dworu; kardynałow ie Capalti i Gonelta w 
Propagandzie, kardynał Monaco de Lavaletto zaś 
w pałacu Św iętego Oficium za Tybrem . Jedno­
cześnie nastąp i recepcya w am basadzie h iszpań­
skiej, przeto, iż ksiądz  Moreno jest nom inatem  ko­
ronnym, chociaż nieobecnym w Rzymie. —- W 
poniedziałek rano nareszcie odbędzie się drugi 
konsystorz publiczny, na którym Ojciec Święty 
nada czerwony kapelusz każdemu z sześciu p rzy ­
tomnych kardynałów ; w wieczór zaś kapelusz ten 
doręczony każdem u zostanie przez jednego  z szam- 
belanów duchownych mieszkających w W atykanie. 
K apelusz przyw ożony bywa w pojazdach dw or­
skich z pochodniam i, które niosą słudzy pieszo 
przed karetam i idący. Doręczyciel kapelusza 
miewa przy oddaniu jego mowę, na  k tó rą  nowy 
purpurat zw ykł odpowiadać. Recepcya tego wieczo­
ra  jest całkiem  pryw atną, a podług nowej P ap ie­
ża justawy kobiety nie mogą się na niej znajdo­
wać. Poprzednich zaś wieczorów wolno im tylko 
przybyw ać do kardynałów  w sukniach pod szyję, 
i z długiemi rękaw am i; prałaci zaś powinni no­
sić sutany aż do ziemi; cywilnym w stęp tylko 
dozwolony w m undurze lub w dw orskim  stroju, 
to je s t w krótkich  spodniach przy szpadzie z ża­
botem i stósownym kapeluszem.

Rządowi francuskiem u nie udało się w cale wy-

R z y m  10 marca.

•jciec Święty by ł irochę c ierp iący  w niedzielę 
!a oszczędzenia zdrow ia i sił nie był na zwy- 
n  nabożeństwie w kaplicy sykstyńskiej, które 

przez w szystkie niedziele w ielkopostu uroczyście 
odpraw iane byw a w jego przytom ności. Jednak  
w poprzedni piątek jak o  zw ykle w p iątk i m arco­
we/ zstępow ał z W atykanu do bazyliki Sw. Pio- 
traj i odbyw ał tam  stacyę przed grobem świętych 
apostołów. N iezm ierny tłum cudzoziemców otaczał 
goj w tej okoliczności; nie sam i tylko katolicy, ale 
Anglicy i A m erykanie protestanckiego w yznania, 
których Rzym je s t pełen tej zimy, ttoczyli się w 
zawody dla oglądania Papieża. U roczyste milcze- 
niie panow ało w św iątyni podczas modlitwy P iu ­
sa  IX  klęczącego przed k ryp tą , gdzie spoczyw a­
j ą  zw łoki Sw. P iotra. Protestanci sam i głębokie 
d la niego okazują uszanowanie.

K onsystorz odbędzie się w p iątek , to je s t  13 
m. P ierw szy będzie tajnym ; Ojciec Św ięty  o- 

głosi na nim nowych kardynałów  i k ilku  bisku­
pów. K siążę Lucyan oddzielnie ogłoszony zostanie 
ocjl innych, to jest w ciągu allokucyi, inni zaś po 
niej. —  K siążę Lucyau zostanie kardynałem  nie 
porządku dyakonów  tytułu św. M ikołaja in Carce- 
re, ja k  z początku zamierzonem było, lecz porząd­
ku kapłanów , i otrzym a starożytny tytuł Sw. Pu- 
denciany, najdaw niejszego w Rzymie kościoła, a l­
bowiem był to pierw otnie dom senatora Pudcnsa, 
u którego św. P iotr przybyw szy do wiecznego 
m iasta przytułek  znalazł i gdzie nabożeństwo co­
dziennie odpraw iał w rzym skiej św ietlicy, której 
się ściany dotąd przechowały. Mówią że Ojciec 
Święty, oprócz dziewięciu kardynałów , k tórych 
ma mianować na przyszłym  konsystorzu, kazał 
ta ki U g o to w a ć  purpurow e szaty, pojazdy i 
umeblować mieszkanie dla dziesiątego, którego 
nazw isko jest dotychczas tajem nicą i dopiero w 
dzień konsyatorza stałoby stę wiadomem. M yślą 
że ów tajemniczy nominat jestto  osoba, której 
w yniesienia na kardynalskie dostojeństwo, gdyby 
z gó ry  rozgłoszonem  zostało, wywołałoby zbyt za ­
ciętą opozycyą w ultra-zachowawczem stronni­
ctwie, że słow em  jestto  duchowny liberalnych 
zasad i europejskiej sław y. Jednak  pogłoski ta ­
kowej nie podaję  w am  w cale za pew ną wiado­
mość i nie ręczę bynajm niej za nią. W piątek

ryskiego, przynajm niej na teraz spraw a się roz­
biła o w arunek odw ołania, który Rzym położył. 
Baron Baude, ja k  już wam doniosłem, przysłany 
został dla napraw ien ia  dyplomatycznych błędów, 
o jak ie  posądzają w Tuileryach hrabiego Sartiges. 
W ątpią jed n ak  tn taj, aby dyplom ata ten był szczę 
śliwszy od am basadora. Papież pow iedział m u: 
„Oto blizko trzy  la ta  ja k  czekam odpowiedzi od 
arcybiskupa paryskiego, na list, który w łasną rę­
ką  napisałem  do niego, a dotychczas doczekać się 
je j nie m ogłem “. P- Baude m iał także żądać 
przyjacielskiej zachęty Stolicy Apostolskiej do 
francuskiego duchowieństwa, aby popierało k an ­
dydatów  rządow ych na przyszłych wyborach dla 
dobra kościoła i papiestw a.

Nowy m inister handla i robót publicznych nie 
jest jeszcze m ianow any. Papież naznaczył kom isyą 
kierow aną przez m gr. Barardego dla reorganizacyi 
tego ministerium. Jedn i pow iadają, iż mgr. B erardi 
zostawszy kardynałem  obejmie stanowczo tę ,tek ę , 
inni że ją  ustąpi m growi P ietrasaati byłem u dele­
gatowi z Camerino.

Przybyli w większej części spodzie wani odda- 
wna ochotnicy z K anady; szw adrony węgierskie 
ofiarowane Ojcu Świętemu przez p rym asa  i bis­
kupów jeszcze nie przybyły.

Na w ysepce Tybrow ej koło Aquacetosa znalezio­
no 25 karabinów  i 4  tysiące nabojów.— Mniemają, 
że zostawione tam  były przez braci Cairoli w 
czasie w ypraw y ich pod mury Rzymu w paździer­
niku.

Przyjechał do Rzymu^amerykański adm irał F ar- 
ragut.

Wiedeń 15 m arca. N a sobotniem, 79ym  po 
siedzeniu Izby niższej R a d y  p a ń s t w a  -  
którem  byli obecni m inistrowie książę A uersperg, 
hr. TaafFe, hr. Potocki, D r H asner, D r G iskra, 
D rB reste l, D r H erbst, D r Berger, —  m inister spraw  
w ew nętrznych Dr G i s k r a  przedłożył projekt u 
staw y w zględem  organizacyi politycznych w ładz 
adm inistracyjnych w krajach  i królestw ach w Ra 
dzie państw a reprezentow anych, następnie mini­
ster spraw iedliw ości D r H e r b s t  przemówił w u- 
zasadnieniu projektu ustawy, znoszącej areszt 
osobity za długi, prosząc o śpieszne jej załatw ie­
nie. Główny atoli przedm iot obrad na tem po­
siedzeniu stanow iło spraw ozdanie w ydziału kon­
stytucyjnego o projekcie rządow ym , „względem 
p r z e p i s ó w  d y s c y p l i n a r n y c h  p r z e c i w  u-
r z ę d n i k o m  s ą d o w y m  i przym usowego prze­
niesienia takow ych na  inne miejsce lub w stan 
spoczynku". J a k  zwykle, poseł m oraw ski D r 
R y g  e r , baw ił i nudził Izbę swojem i rozwlekłemi 
wywodami, poczem Izba uchw aliła pierw sze pięć 
paragrafów  wspomnionej ustaw y podłng wniosku 
wydziału.

O piew ają one następnie: . ,
§. 1. Ustanowieni p rzy sądach  k ra jow ych , ob­

wodowych i powiatowych urzędnicy d la  pełnienia 
czynności sędziowskich, są  albo sam odzielnym i, 
jak o  to: prezesowie, w iće-prezesow ie i radcy są ­
dów, sędziowie powiatowi, tudzież ci, k tórzy  przy 
sądzie m ają praw o głosow ania, lab t 0ż są  urzę­
dnikam i pomocniczymi, jak o  to: sekretarze, adjun- 
kci, aktnaryusze i auskultanci.

Sam odzielni urzędnicy sąd o w i—’ Stosownie do 
nstaw y zasadniczej o w ładzy sędziow skiej z d. 
21 grudnia 1867 — za  sędziów uw ażani być mają,

§ 2. Urzędnicy sądow i, którzy poruczone sobie 
bądź na mocy urzędu lub przysięgi obowiązki na­
ruszają, podpadają —  bez różnicy, czy są  sam o- 
modzielnymi sędziam i, czy też urzędnikam i po­
m ocniczym i— karom  porządkowym i dyscyplinar­
nym, w m iarę tego czy naruszenie obowiązku s ta ­
nowi sprzeciw ienie się porządkow i, lub też w y­
kroczenie słnżbowe ze względu na rozm aite oko­
liczności obciążające i częstsze pow tarzania.

Do obowiązków urzędników  sądow ych należy 
tak że , aby się zachowaniem  swem tak  w służbie 
ja k  i po za słnżbą okazali godnym i pow ażania i 
zaufania, jakiego powołanie ich w ym aga.

§ 3. K aram i porządkow em i s ą :  «) napom nie- 
nienie, b) nagana —  jeżeli się sta je  praw om ocną —  
zapisaną będzie do statutu. Zanim  nagana n astą ­
pi, trzeba urzędnikowi zostawió sposobność do u- 
spraw iediiw ienia się.

§ 4. Na mocy praw a nadzoru służy praw o u 
dzielania napom nień i nagan : naczelnikowi każ­
dego sądu względem w szystkich tam ustanowio­
nych urzędników  sądowych; prezesom  sądów pier­
wszej instancyi względem w szystkich sędziów po­
w iatowych w obrębie dotyczącego sądn; prezesom 
sądów wyższych względem prezesów  podporząd­
kow anych im sądów pierw szej instancyi.

§ 5. Przeciw  udzieleniu napom nienia uis ma 
środka prawnego.

Przeciw  udzielonej przez naczelnika sądu naga­
nie dotyczący urzędnik w ciągu dni ośmia może 
wnieść zażalenie do prezesa bezpośrednio przeło­
żonego sądu, przeciw naganie prezesa najw yższe­
go sądu — do m inistra spraw iedliw ości."

N astępne posiedzenie odbędzi się w poniedziałek 
dnia 16go b. m.

— O ś m n a s t e  p o s i e d z e n i e  d e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j ,  o którem  już wspom niał kore­
spondent nasz w iedeński # ,  wzbudziło wielkie 
zajęcie. Na ław ie m inistrów zasiedli obok m ini­
s tra  wojuy, jen era ła  K u h n a ,  ministrowie w ę­
gierscy: A n d r a s s y ,  L o n y a y  i F e s t e t i c s ;  
m iejsce je n e ra ła  G r i v i c i c z a  k tóry  mową swoją 
w yw ołał był oburzenie W ęgrów, za jął podpułko­
wnik inżynieryi, G h i c z y ,  synowiec przywódzcy 
lewicy w ęgierskiej, k tóry  po spraw dzenia proto­
kółu, złożył znane już  czytelnikom  oświadczenie, 
w ypierając się w imienin m inistra zasad wygło­
szonych przez Grivicicza. Na wniosek P e r  c z  la  
przewodniczący zaw iesza posiedzenie na krótki 
czas, aby  delegaci mogli się porozumieć w zglę­
dem stanow iska, jak ie  zająć m ają w obec właśnie 
co usłyszanego ośw iadczenia. Po ponownem o- 
tw arciu posiedzenia zab iera  pierw szy głos T  i s z a 
i oświadcza, że jakkolw iek p. m inister nie powi­
nien był w daw ać się w interpelacyę ustaw y, gdy 
jednakowoż w ypiera się obrażających słów G r i -  
v i c z a ,  trzym ając się konstytucyi i p raw a, on 
(T isza) i tow arzysze zadaw alają  się tem ośw iad­
czeniem. (Oklaski). P e r c z e l  upatru je w zajściu 
ostatniem  napom nienie, aby  w interesie bezpie­
czeństwa dynastyi i W ęgier przystąp ić  bezzwło­
cznie do form owania arm ii w ęgierskiej. Następnie 
zgrom adzenie przystępuje do spraw ozdania o bu­
dżecie wojskowym, na porządku dziennym  będą­
cym. Spraw ozdaw ca komisyi K e r a a p o l y i  bro­
ni wniosków kom isyi. W edłng niego, rząd , w ię­
kszość jak o  i mniejszość zgadzają  się pod wzglę 
dem polityki pokojowej i uszczuplenia w ydatków  
na arm ią. Co się tyczy wysokości sum potrze­
b n y ch , różnica m iędzy w nioskam i kom isyi a 
mniejszości, je s t tylko pozorną i w rzeczywistości 
wcale nieznaczną. Pensyonow anie honwedów, w e­
dług mowey nie jest sp raw ą w spó lną , lecz nale­
ży przed forum sejm u węgierskiego.

Po zam knięciu dyskusyi ogólnej, w iększość o- 
św iadcza się za wnioskiem komisyi, i aby  tako­
we były podstaw ą rozpraw  szczegółowych. W koń­
cu w szystkie ustępy wniosków kom isyi przyjęte 
zostały bez zmiany.

—  N azajutrz w sobotę n a  posiedzeniu 19tem, 
delegaeya w ęgierska uchw aliła budżet m arynarki.

M i n i s t e r  w o j n y  rozesłał następujący 
o K ó l n i k  do wszystkich jenerałów  kom enderu­
jących w spraw ie nadużyw ania broni przez woj­
skow ych:

\ „W  ostatnich czasach zdarzyły  się liczne wy­
kroczenia osób wojskowych, które po za służbą 
naaUżywały broni siecznej w sposób karygodny. 
O pirzypadkach tych w spom niały i dzienniki pu­
bliczne. W celu pow strzym ania podobnych w y­
kroczeń na przyszłość, wzywam w szystkie komen­
dy ijeneralne, aby poleciły wszystkim  podwładnym 
dofródzcom pułkowym , że należy pouczać dokła­
dnie szeregowców i tłum aczyć im, że broń jak o  
ozdaka honorowa stanu pow ierzoną im została li 
w cela strzeżenia państw a i bezpieczeństwa publi­
cznego, że takowej zresztą tylko w przypadkach 
obrony własnej przym uszonej, nigdy zaś do napa­
ści na obywateli lub do innych celów niedozwo­
lonych używać się godzi, i że w razie przeciwnym 
w ykraczający naraża się bez wszelkiego uwzglę­
dnienia na karę  wymierzyć się m ającą z w szelką 
surowością praw a. Dowódzcy zarazem  pod osobi­
stą odpow iedzialnością dbać m ają o to, aby sze- 
regowców niezawodnie w sposób nam ieniony po­
uczali, a  w ponownie zdarzyć się m ogących przy­
padkach dowiedzionego nadużyw ania broni woj­
skowej najsurow szą karę  praw ną w ym ierzali."

(podp.) Kuhn (w. r.)
Okólnik ten zdaje się być pośrednią odpowie­

dzią na interpelacyę dotyczącą zakazu noszenia 
broni po za służbą, wniesioną niedawno w Izbie 
poselskiej Rady państw a. Jestto  znowu jeden z po­
łowicznych środków, które stanu rzeczy w niczem 
nie zm ieniają. Zam iast zakazu niepotrzebnego no­
szenia broni po za służbą, p. m inister każe szere­
gowców pouczać, że używać mogą broni ku obro­
nie w łasnej. Sądzim y, że żołnierz podchmielony 
zapom ni o nauce, a obronę w łasną wytłumaczy 
sobie w sposób dla siebie najwygodniejszy. Suro 
wa zaś kara  może być w praw dzie dotkliw ą dla 
w ykraczającego, bynajmniej atoli nie ukoi cier 
pienia niewinnych o f ia r , a  zabitem u życia nie 
wróci. Może p. hr. Taaffe zechce udzielić w Izbie 
odpowiedzi bardziej zadaw alającej.

— Przedłożony przez m inistra spraw  wenętrz 
nych p r o j e k t  o r g a n i z a c y j  p o l i t y c z n y c h  
w ł a d z  a d m i s t r a c y j n y c h  jn tro  podamy.

—  W ydział religijny Izby wyższej Rady pań­
stw a przedkłada dw a wnioski względem u s t a w y  
m a ł ż e ń s k i e j .  W niosek większości (w ypracow a­
ny przez bar. Lichtenfelsa) zgadza się z pro jek­
tem Izby niższej. Mniejszość (kardynał Rauscher, 
arcybiskup L i t  w i n o  w i c  z, hr. Bloome, ks. W ła­
dysław  S a n g u s z k o  i hr. Mensdorfl) sprzeci­
wia się  ̂uchwalonej przez Izbę niższą ustawie 
m ałżeńskiej i wyrzeczonym w niej przepisom , ja ­
ko niezgodnym z konkordatem , mniejszość ośw iad­
cza a to li, że nie m iałaby nic przeciw układom  z 
Stolicą Apostolską o odpowieduie zm iany ustawy 
m ałżeńskiej.

We środę d. 17go b. m. ma się odbyć po 
siedzenie Izby wyższej.

—  M inister spraw iedliw ości przedłoży na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Izbie niższej Rady 
państw a projekt ustaw y o s ą d a c h  p r z y s i ę ­
g ł y c h  w spraw ach drukow ych.

— K siążę L o b k o w i t z ,  były nam iestnik T y ­
rolu, ma zostać nam iestnikiem  M orawy w miejsce 
barona Poche.

Wiadomo, ja k  złe w rażenie spraw iły  w W ie­
dniu znane zapew ne czytelnikom p l a n y  f i n a n ­
s o w e  Dra Brestla. Sądzono, że m inistrowie obe­
cni, związani ścisłą solidarnością, poprą do upa­
dłego kolegę swego. Tagblatt atoli dow iaduje się, 
że na radzie m inisteryalnej stanęła  uchwała, aby 
z przyjęcia planów finansowych D ra Brestla nie 
robić kw estyi gabinetowej, owszem zezwolić na 
lotrzebne zm iany. M inisterstwo atoli postanowić 

m iało , żadną m iarą nieprzystać na zaciągnięcie 
nowej pożyczki dla pokrycie niedoboru.

— D nia 13 m arca, jako  w rocznicę wybuchu 
jow stania (1848) w W iednia, publiczność tłumnie 
odwiedzała groby tych, co pierwsi padli w w al­
ce za wolność. P raw ie w szystkie stow arzyszenia 
w ystąpiły  dn ia  tego jak b y  w uroczystej procesyi, 
sk ładając  w ieńce na grobach. Policyi na samym 
cm entarzu nie było, lecz natom iast n a  dworcu ko­
ci zachodniej s ta ł oddział policyi „na  wszelki wy- 
ladek" w pogotowiu.

— W Peszcie s e j m  w ę g i e r s k i  d. 12 b. m. 
otw artym  został, lecz z powodu nieobecności wie- 
u członków delegacyi, m ałorzędnem i zajm uje się 
cwestyami.

—  Znany członek skrajnej lew icy w sejm ie 
węgierskim poseł M a d a r a s z  w ydał odezwę do 
wszystkich patryotów, przew ażnie zaś do klubów 
dem okratycznych, czytelni, notarynszów, nauczy­
cieli i t. d., wzyw ając ich do licznego udziału 
w petycyi do Najj. Pana o przyw rócenie ustaw  
z r. 1848.

—  W ybrana przez sejm zagrzebski depntacya 
regnikolarna w celu prow adzenia układów  z W ę­
gram i w spraw ie chorw ack ie j, dopiero w tych 
dniach udaje się do Pesztu. Sądzą, że tym razem  
układy doprow adzą może do rezultatu.

o  s  y  a .
Rosyjski Inwalid wziął na się od pewnego cza 

su zadanie polemizować z całem dziennikarstw em  
zachodniem , w yjąw szy Norda  i lwowskiego S ło ­
wa. Na arty k n ł w dziennika Morning Herald, or­
ganie obecnego m inisterstw a angielskiego, w yra­
żający nadzieję , że rząd turecki słuchając do­
brych rad  m ocarstw  zachodnich, nada  autonomię 
tym ludom, które są  dojrzałem i dla politycznej 
niezaw isłości, podobnie, ja k  to już uczynił z Ru- 
muD,ą  > Serbią i C zarnogórą, Inwalid  tak  odpo­
w iada (w Nr. z dnia 7 b. m): „Napróżno s ta ra  się 
Morning Herald przekonać nas, że w tem dziele 
stopniowego oswobodzenia rozm aitych krajów  
chrześciańskich, zachód Europy kierow ał się m y­
ślą tak  bezinteresowną. W idzimy bowiem, że gdy ­
by Serbia nie chw yciła by ła  za oręż w tedy, kie 
dy państw a zachodnie nie m iały czasu nią się za j­
m ow ać, jeszczeby długo pozostaw ała pod niena- 
wistnem jarzm em ; a  jeżeli Rnm unia dostąpiła te­
raz niem al zupełnej niezaw isłości, to wcale nie 
przez względność Europy dla jej postępu na dro­
dze cywilizacyi.

Cała spraw a zaw isła od te g o , w jak im  stopnia 
ta lub owa prow ineya zdolną jest stać się narzę­
dziem w ręku polityki europejskiej, to jedyną jest 
sprężyną poruszającą m ocarstwa zachodnie. Z tąd 
pochodzi to trwożliwe i naprężone położenie, k tó­
re stw orzyła europejska dyplom acya na W scho­
dzie: jednym  upornie zaprzeczają w szelkich praw, 
drugim  dają  w iększy lub m niejszy sam orząd. P o­
jąć  też łatwo, dla czego istnieje tak  wiele żywio­
łów nieprzerw anej agitacyi w skutek podobnego 
porządku rzeczy. Rosya bronić będzie zaw sze za­
sady zupełnego rów noupraw nienia d la  wschodnich 
chrześcian, i nie je j wina, jeżeli znpełne n ieuw zglę­
dnienie tej zasady ze strony innych m ocarstw  
wywołuje cały szereg rewolucyjnych ruchów."

— Korespondent w iedeński do Gołosu donosi )  
z W iednia, że Słow ianie baw iąey w W iedniu oka- / 
żują współczucie d la  głodnych braci w A rchan- ! 
gielska i postanowili im pomódz. Celem zebrania ( 
w kładek pieniężuych będą dane „biesiady" przez 
dwa słow iańskie stow arzyszenia, przez serbskie 
„Zorja" i czeskie. Zebrane na tych wieczorach 
pieniądze będą przesłane komitetowi, zostające­
mu pod protektoratem  M aryi Teodorowny.

—  Zapew nienia półurzędowej gazety serbskiej 
Widow Dar. o pokojowem usposobieniu rządu serb ­
skiego w praw iły  Gołos w niem ałe rozdrażnienie. 
„W idać, pow iada on , że w Serbii panuje sie lan­
kowy pokój! Rząd księcia Michała odłożył na 
bok swe am bitne zam ysły. Przeszłej jesieni mo­
gliśmy się jeszcze spodziew ać, że nasz wpływ  
w K sięstw ach N adduuajskich wzrósł na  szkodę 
w pływ u francuskiego. N adzieje nasze zasadzały 
się na tem , że na miejsce tow arzysza francuskie­
go Kuzy, w stąpił książę dy n asty i, k tóry zostaje 
jakoby  w przyjaznych z nami stosunkach. Mó­
wiono nawet, że w K sięstwach N addunajskich o r­
ganizują się oddziały m ające walczyć za w spól­
ną spraw ę praw osław nego W schodu. Cóż teraz 
w idzim y? Rum uński m inister Bratiano uroczyście 
zapew nia o uległości rządu bukaresztskiego dla 
Francyi, a nawet, ja k  pow iadają , sam książę K a­
rol nie om ieszkał w łasnoręcznem  pismem do Na- 
poleoua I I I  zapewnić Cesarza Francuzów  o bez­
zasadności tych doniesień, jakoby  się rzucił w ob­
jęcia  Rosyi.

„Takim  sposobem w Tuileryach praw ie jed n a­
kowo niezadowoleni są z Prus i R osy i, a  dzięki 
staw icznem u m askow aniu się polityki francuski _ 
trudno przew idzieć, dokąd przyszłej wiosny Na' 
poleon pośle swe legiony. N aszym  obowiązkiem^ 
jest unikać w tej chwili w szelkich powodów do 
poróżuienia się z F ran cy ą  i z jej tajem nym  sprzy­
mierzeńcem A ustryą. Bez w ątp ien ia , nie uniknie 
się wojny na W schodzie, jeżeli Napoleon s a m  
swe kroki wojenne rozpocząć postanowił; lecz nie 
podając żadnych powodów do poróżnienia s ię , bę­
dziemy w razie wojny przym uszeni chwycić za 
oręż. Może sam a F rancya, przy pomocy Austryi, 
postara się wyw ołać powstanie w Turcyi i przez 
to zmusić nas do in terw encyi; lecz praw o będzie 
w tedy po naszej stronie i możność w yczekiw ania 
sposobnej chw ili do interw encyi."

Kronika miejscowa i zagraniczna^
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K r a k ó w  16 marca. Zamiast zdania ogóinie < 
sprawy z odczytu publicznego p. Wincentego Pola, 
profesora niegdyś Uniwersytetu Jagiellońskiego, woli­
my powtórzyć ustępy jeg0 dosłownie w odcinka dzi­
siejszego numeru. 2e odczyt ten przeznac nv był na 
fundusz sprawienia popiersia Ś. Jana Ka» go zdo­
biącego grób tego patrona Uniwersytet' w kościele 
b; Anny, w miejsce skradzionego zeszłśj z iu  przeto 
nic stosowniejszego nad to, że odczyt te ł poświęcony 
był pamięci tego profesora i kapłana policzonego przez 
kościół między świętych. Poeta zebrał w legiendy 
wiele podań z żywota 8. Jana z Kęt. Krążących w 
ustach ludu, i trzy z nich użyczył jam do druku. 
Niektóre z nich wygłosił ociemn ;-.ly poeta z pamięci, 
•une zaś czytał p. Gustaw Czernieli. Odczyt ten od­
był się w sali radnój Ratusza. Ze ej‘ am powitany 
poeta oklaskami, gdy zajął miejsce na mównicy ra ­
dnój, w te mniój więcej odezwał się słowa:

„Odnoszę ten oklask gospodarkom domu, którym 
to zawdzięczamy, żeśmy się tutaj dziś zebrali. Pro­
mienie obywatelskich ucznó i promienie oświaty mają 
wspólne ognisko, i za dobrą wróżbę urażam  to , że 
konsularna trybuna może być zarazem katedrą pu­
bliczną. Rozpoczynając tedy te wykłady na rzecz uni­
wersyteckiego kościoła, rozpoczynam je  legiendami o 
Świętym Janie Kantym, które się uroczo starych trzy­
mają murów."

Wczoraj wieczór przyjechał tu JCW. Arcyks. 
Wilhelm inspektor artyleryi, dla przeglądu wojską, 

Ottzymaliśmy z księgarni p. Czecha złożone 
tam przez p. Madejskiego w imieniu p, Teresy Do- 
mnikowćj z Podgórza na zupę rumfordzką złr. 10 

Z koncertu danego w piątek w sali hotelu Saskiego
czysty dochód................  złr. 22 c. 70

Co wraz z zebranemi w marcu przez nas składka­
mi wynosi miesięcznie złr. 450, jednorazowo złr. 145 
ceut. 10.



CZAS z Wtorku 17 Marca 1868.

i — Koncert wojskowy w piątek na zupę rumfordzką 
przyniósł 123 złr. 70; wydatki zaś, jako to : muzyka, 
światło, afisze, stołki i t. d. uczyniły zlr. 101, tak

zysk czysty okazał się złr. 22 c. 70.
— Otrzymaliśmy na Litwinów przywiezionych do 

Warszawy, od hr. Tarnowskiój z Chorzelowa 10 złr.
— Na dotkniętych powodzią w Galicyi otrzyma- 

toaliśmy pod głoskami A. C. złr. 2.
— Stowarzyszenia jedne po drugich powstają u 

nas. Czy wielość ich zamiast przyczyniać się do sku­
pienia sił, nie przyłoży się owszem do rozdrobnienia 
takowych, to w praktyce dopiero, byle nie długiej, o- 
każe się. Dziś ograniczymy się na krótkiej wzmiance 
0 pierwszem zebraniu w dniu wczorajszym dwóch no 
wo zawiązanych stowarzyszeń, a raczej jednego no­
wego, drugiego zaś nowo zorganizowanego.

Pierwszem z nich jest „kasyno artystów i litera­
tów. “ Zgromadzenie odbyło się po południu w sali 
redutowej. Zagaił je p. Hipolit Witowski, a po nim 
zabrał głos p. Alfred Szczepański i składając w imie­
niu założycieli sprawozdanie z czynności przygoto­
wawczych, przedstawił potrzebę utworzenia kasyna, 
które ma być zarodem towarzyskiego ogniska dla lu­
dzi umysłowej pracy i przyczyniać się do rozwoju i 
powodzenia prac artystycznych i literackich. Polityka 
wykluczoną została z zakresu zadań i celów stówa' 
rzyszenia. Następnie odczytano statuta już gotowe 
wezwano obecnych do wpisywania się na członków. 
Donoszą nam, że zapisało się osób 90. Przystąpiono 
potem do wyboru zarządu. Prezesem wybrany został 
hr. Mieczysław Dzieduszycki, wiceprezesem p. Gustaw 
Lzernicki, kasyerem p. Walery Gadomski, sekretarzem 
P. Alfred Szczepański. Nowo obrany prezes objąwszy 
“rząd, po krótkiem przemówieniu odroczył posiedze­
nie na dzień późniejszy w celu wybrania wydziału.

W towarzystwie muzycznem „Muza" odczytano zmie­
nione statuta i wybrano nowy zarząd, a mianowicie 
Dr Nowak przedstawił wybór dotychczasowego preze­
sa p. Wincentego Eminowicza/ który też zgromadzenie 
przyjęło; wiceprezesem został wybrany Dr Gustaw 
Nowak, koncypient adwokatury, dyrektorem p. Gu- 
niewicz, zastępcą jego p. Emil Linchart słuchacz praw, 
sekretarzem p. Jan Szporek technik, zastępcą jego p. 
i-ndwik Zawiłowski urzędnik magistratu, podskarbim 
P- Ignacy Sendler słuchacz praw, archiwistą p. Aleks. 
Stypkowski słuchacz medycyny; weszli także do wy­
p a łu  X. Stan. Nowiński, pp. Edward Fucha kupiec 
JLidlSlwik Katerla budowniczy.
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'  — Delegacya złożona z Dra Brzezińskiego Dyre­
ktora, tudzież pp. Pokutyńskiego, Zaleskiego i Toma- 
8*ewskiego Profesorów Instytutu technicznego krakow­
skiego, wynurzyła w d. 12 b. m. Drowi Majerowi, 
^rezesowi Tow. nauk., imieniem całego instytutu wy- 
r*zy uznania i wdzięczności, za gorliwe i z serca 
Płynące popieranie jego sprawy, tak dawnićj na sej- 
®>e krajowym, jak i obecnie w gronie Rady miej- 
skićj. Wypracowanie Dra M a j e r a ,  które Rada m. 
Arakowa przyjęła za swoje, podaliśmy nie dawno 
w całój obszerności; co zaś do działania na sejmie 
*  sprawie zakładu technicznego krakowskiego, przy­
pominamy przemówienie za przyznaniem jego uczniom 
®kich samych korzyści pod względem uwolnienia od 
°jska, jakie podówczas służyły innym tego rodzaju 

zakladom, tudzież umotywowane sprawozdanie w przed­
miocie wniosku o stanowcze urządzenie Zakładu te­
chnicznego w Krakowie. Ponieważ wniosek ten przez 
Sejm uchwalonym został, godzi się więc upatrywać 
w tćm niejako zadatek sprawiedliwości, którój pod 
tym względem miasto nasze oczekuje.

— Wiceprezydent miasta, p. Ludwik H e l e el prze­
baczył był dla dwóch odznaczających się uczniów 
Jistytutu Technicznego narzędzia rysownicze oraz 

“krzyneczkę z przyborami do malarstwa wodnego, 
dyrektor Instytutu naznaczył i tym razem, jak to 
^ y k ł  czynić przy podobnych okolicznościach, kon­
a r a  dla ubiegania się o te dary. Pierwszy z tych 
“srów otrzymałp. Stanisław P r z y c h o c k i  uczeń 2go 
r°ku, za wypracowanie sumienne trzech modeli w drze- 
I i a drugi p. Ludwik G ę d ł e k ,  uczeń szkoły ma­
rskiej, za najlepiej wykonaną robotę. Dary to wrę­
bne były d. 12 b. m. w obecności dawcy, profeso- 
w i uczniów. Dyrektor Dr Brzeziński miał przy tej 

sP°8obności przemowę, w której wykazał zaszczyt i 
zasługę uczciwej pracy na każdem polu naukowem;
, a<hnienił, że uczniowie Instytutu wierni myśli zało- 
fycieli, przez 35 lat istnienia tej szkoły, pielęgnują 
^  troskliwie i dotąd szli zawsze za jej głosem tak 

i *** ziemi rodzinnej jak i w obczyźnie, a pracą i zdol- 
®°ściami umieli zdobywać dla siebie szacunek, powa­
b ie  dla kraju, a dobre imię dla szkoły, która ich 

^chowała. Dyrektor zachęcił do wytrwania na tej 
(‘rodze. P. Helcel również zachęcił młodzież do pra- 

i nauki, aby się stała chlubą kraju i narodu, i u- 
*c>skał po ojcowsku obu premiantów.

■— Koncert orkiestry wojskowćj pułku księcia Gu- 
6tawa Wazy w sali hotelu Saskiego, zapowiedziany 
“a środę, nieodbędzie się z powodu, iż tego samego 
^'eczora w sali teatralnej wykonany ma być koncert 
towarzyszenia „Muza".

—■ Wczoraj wieczór około 7ćj jakiś młody męż- 
®zyzua rzucał się na przechodniów po rynku z pię- 
ściami i kijem, i kilka osób różnćj płci i wieku ude- 
>zj ł ,  zanim go pochwycono. Szczególniśj zaś silnie 
“derzył, tak iż upadła i głowę skaleczyła jakaś mło- 
“s dziewczyna. Napastnik ten W. Z. cierpi jak się 
“^wiedziano napady obłąkania, i zapewne w chwili 
“ ledoBtrzeżonćj uszedł z domu rodzicielskiego. Nale- 

« <ałoby większą nad nim rozciągnąć czujność, gdyż 
°błąkany, który ludzi rozbija, nie może być puszczany 
“a miaBto.

— Od niejakiego czasu ubogi młody człowiek daje 
*e siebie smutne widowisko napadu tak zwanój wiel-
iśj choroby. Gdzie jest tyle zakładów miłosiernych 

w Krakowie, tam należałoby takiego nieszczęśliwego 
''mieścić w jednym z nich. Przemawiają za tem względy 
"'etylko miłosierne ale i policyjne

— Od Rozwadowa d. 6 marca.
(fl.) Z wielkiem zajęciem czytamy Czas i to, co

w nim zamieszczone o czynnościach Rad powiato­
wych. Przyjemnie nam wiedzieć, że niemal wszystkie 
b»dy żyją i funkeyonują,— o naszćj powiatu Tarno- 
j^zeskiego nie możemy tego powiedzieć,— u nas póty 
yło życie i zajęcie się, dopóki Rada nie ukonstytuo- 

, ata się. Dosyć powołać się na daty: 19 grndnia ze- 
*łego roku był wybór prezesa, wiceprezesa i wydziału- 
I lutego r. b. prezes i wiceprezes otrzymali cesar­

skie potwierdzenie— dalćj ani znaku życia . Spodzie- 
J^amy się coś znowu usłyszeć o naszćj Radzie, jak 
?dzie potrzeba pieniędzy.

— Zygmunt Hlebicki Józefowicz, jeden z naj no­
w y c h  powieściopisarzy i dramatyków, umarł d. 12 
j“srca w Warszawie licząc lat 31. Był on urzędni­
kiem Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

D. 11 marca um arł w Warszawie półkownik 
polskich Józef Zbyszewski, licząc

za sobą tylko jednego służącego, przybliżył się jakiś 
nieznajomy i w odległości kilku stóp wymierzył do 
niego z krucicy, którą z zanadrza wydobył, lecz nie 
spuścił. Królewicz jadąc kłusem, nie dostrzegł w 
pierwszej chwili co się stało; lecz niebawem zwrócił 
na tę okoliozność uwagę kilku oficerów, których spo­
tkał. Oficerowie zastali jeszcze nieznajomego w pomie 
nionej alei, przytrzymali go i oddali go Dyrekcyi po 
licyi. Znaleziono przy nim krucicę nabitą i opatrzoną 
pistonem, woreczek z amunicyą i dość długi i mocny 
kończaty nóż stołowy. W Dyrekcyi policyi poznano 
w aresztowanym ubogiego fabrykanta parasoli Maksy 
miliana Aleksandra Siegerta, przezwanego Wittem 
Czy obłąkanie umysłu, za czem niektóre okoliczności 
przemawiają, czy też zbrodniczy zamiar był powodem 
tego czynu, to okażesię dopiero w dalszym ciągu śledź 
twa. Tymczasowo aresztowany oddany został do szpi 
tala miejskiego dla robienia nad nim spostrzeżeń.

—  Telegram z Neapola z d. 13 marca mówi, że 
Wezuwiusz znowu w pełnym jest wybuchu. Wyrzuca 
on ogromne ilości białopłonąećj masy wśród częstych 
huków, a lawa płynie bardzo obficie.

— Journal du Havre donosi, że sąd najwyższy 
w Konstantynopolu skazał p. Calverta, konsula an 
gielskiego w Dardanellach, na dwa lata robót ciężkich 
za oszustwo. Calvert zabezpieczył w r. 1862 w towa­
rzystwie asekuracyjnem Lloyda statek kupiecki „Po 
seidon“ za 12,000 funt. sterl. Statek ten podług pó 
żniejszego raportu konsula, spalił się na pełnem mo 
rzu. Otóż przekonano się, że statek ten nie zginął, 
nawet, co znaczy więcćj jeszcze, że nigdy nie istniał. 
Konsul nietylko dopuścił się oszustwa na towarzy­
stwie asekuracyjnem, ale oraz pofałszował akta kon­
sularne, w„których statek ten figurował.

  D n ie  l4go i 15go marca zupełnie zachmurzone.
Przez oba te dnie wiatr północno-wschodni panował, 
który 14go kilka razy drobny deszczyk sprowadził, 
zaś 15go marca w południe we wschodni wicher się 
zamienił, następnie znów na północno-wschodni prze 
szedł. Ciepłomierz dnia pierwszego przeszedł od 0U,0 
Reaum. do -+■ 3°,7 R., zaś drugiego najwyżćj stał na 
■+■ 2°,5 najniżćj na -j- 0°,4 R. Barometr powoli przez 
te dwa dni opadał, stan jego o godzinie 6ćj zrana 
dnia 16 marca 331,‘“75, zaś ciepłomierza — 0°,1 R.

— We wtorek dnia 17 marca Śćj Gertrudy panny

b^gdyś 
*t 89.

I '— Królewicz Saski Albert o mało nie stał się ofia- 
$ w Dreźnie jakiegoś obłąkanego w d. 12 marca po 

P°iudniu. Dresdner Journal donosi o tym zamachu 
b?|e: Kiedy królewicz zjeżdżał konno o 3ej, z alei

TEATR. Ulubiony w teatrze burgowym w Wiedniu 
dramat w 5 aktach Laubego: Karlsschiller, ukazał 
się po raz pierwszy na scenie naszej w sobotę p. n 
Uczniowie Karola czyli młodość Fryderyka Szyllera 
na dochód pp. Wolskich, i zaraz w dniu następnym 
tj. wczoraj powtórzony został. Urocza postać jenial- 
nego wieszcza niemieckiego nadaje utworowi temu w 
oczach Niemców owo niesłychane zajęcie, jakie się 
wiąże z najdrobniejszym szczegółem młodości czło 
wieka, który za pomocą twórczej swej wyobraź 
ni ideje polityczne pchnął na nowe tory. Wspomnio- 
ny utwór Laubego jest udramatyzowanym ustępem z 
pierwszej części życia poety, a wszystkie wielkie sło­
wa włożone w usta Szyllera, są mniej więcej plagia­
tem z różnych jego dzieł wydobytym. Dramat więc 
jako taki, chociaż osnuty z wielką znajomością efektów 
scenicznych, nie może wywierać owych silnych wra­
żeń na widzu, który patrzy nań tylko jako na zręcz­
nie zestawiony, znany sobie obraz. Wszelkie jaskraw­
sze sploty intrygi pełzną w obec świadomości końca, 
Szyller przedstawiony jako marzyciel nieco zbyt czu- 
łostkowy, któremu w obec księcia Karola brak stanow­
czej odwagi, napojony wczesnem zwątpieniem o lu­
dziach, rzeklibyśmy że w owym obrazie njemniej na­
wet występuje niżby sobie tworzyć można pojęcie 
o zarodach charakteru znakomitego szermierza nowej 
idei. Wychowaniec szkoły wojskowej założonej w 
Sztutgardzie przez tegoż samego księcia Karola, przed 
którym staje jako polityczny winowajca, nie zdradza 
on nic, coby znamionowało zakrój militarny. Inne rów 
nież postacie dramatu wydają nam się] cokolwiek za 
przesadnie naszkicowane jak n. p. jenerał Rieger ko­
mendant twierdzy Hohenasperg i Bierżant Bleistift. 
Pierwszy jako wyższy oficer, którego żona była damą 
dworu i spokrewniona z małżonką panującego hrabi 
ną Hohenheim, pomimo., całej swej oryginalności 
szafowania ewangielicznemi cytaoyami, niepodobna a- 
by mógł zachować ową rażącą żołdacką, niewolniczą 
sztywność; drugi złą francuzczyzną, którą szpikuje 
swe wyrazy kazałby się domyślać, że dwór jest nią 
przesiąknięty, co rzeczywiście było, lecz tego właśnie 
ani w języku księcia Karola ani jego otoczenia do­
patrzeć nie można śladu.

Tłomaczenie podjęte przez p. Wolskiego w celu 
przyswojenia dramatu tego scenie polskiej, przedsta­
wiając go pierwotnie na swój benefis, jest w ogóle 
poprawne i mało gdzie znać obce zwroty, wyjąwszy 
jedynie tytuł, który nie daje dokładnego pojęcia o 
rzeczy. Uczniowie Karola zwaćby się mogli, ci których 
Karol byłby nauczycielem, lecz tu chodzi o uczniów 
„szkoły Karola". Dostrzegliśmy także na oznaczenie 
obławy na zwierzynę użytego wyrazu „poganiaczka“ 
co się w języku łowieckim nazywa właściwie „po- 
gonką".

Przechodząc do przedstawienia dramatu, zaprzeczyć 
nie można, że wykonane zostało starannie. Trudno 
zapewne wymagać, aby pod względem jednolitości 
gry wyrównywało przedstawieniu w Burgu wiedeń­
skim, lecz co do ról pojedynczych może poniekąd z 
niem rywalizować. P. Modrzejewska (Laura), p. Hoff- 
manowa (hrabina Hohenheim) p. Aszpergerowa (jene- 
nerałowa Rieger), godne to zaiste współzapaśniczki 
na polu sztuki, które każdej przez siebie odegranej 
roli nadać zdołają znakomitą wybitność, i tym razem 
ją  rolom swym w zupełności nadały. P. Modrzejew­
ska w scenie, w której wyznaje miłość Szyllerowi, 
zachwyciła publiczność. P. Rapacki wybornym był 
Karolem. Duma, żądza panowania, inteligeneya i 
stanowczość malowały się w obliczu artysty. Są szcze­
góły najdrobniejsze, które jednak noszą na sobie pię­
tno mistrzostwa. Takim był ruch ręki artysty w chwi­
li, kiedy Karol jenerałowi Riegerowi każe aresztować 
Szyllera. P. Ładnowski (syn) grał rolę Szyllera, nad­
zwyczajnie trudną, gdyż ją  sam autor utrudnił na­
daniem mu charakteru, w którego odwzorowaniu jest się 
ciągle między Scyllą i Charybdą. P. Ładnowski miał 
bardzo piękne momenty, jak np. w scenie ^czytania 
wierszy w obec księcia Karola, w scenie z Laurą 
i t. d., tam jednak, gdzie czysto poetyczny sentymen­
talizm bierze górę, nie całkiem zgadzalibyśmy się 
z pojmowaniem artysty. P. Wolski w roli jenerała i 
p. Eker w roli Bleistifta, z których jedna i druga ja ­
keśmy rzekli powyżej, trochę przesadnie przez auto­
ra zostały pojęte, przesadnymi też wydawać się mu­
sieli. P. Benda dobrze wywiązał się z burszowskiej 
roli Szpigelberga. P. Dobrzański (kapitan Silberger) 
właściwie oddał swą rolę podstępną, i bezczelną. In­
ne role zbyt były podrzędne, aby c> nich wspominać

Leon Lijuński inżynier ze Lwowa, Franciszek Schin­
dler c. k. pułkownik artyleryi ze Lwowa, A. Grzyb 
czykowa ze Słomnik.

HOTEL POLLERA: Hr. Wallis c. k. jenerał z Tar­
nowa, hr. Załuski c. k. nadporucznik z Tarnowa, 
Maurycy Lang c. k. major z Wiednia, Karol Kaucki 
c. k. Naczelnik z Wadowic, Adam Wielowiejski właś. 
dóbr z Kongresówki, Anna Romolow właśc. dóbr z 
Petersburga, Julia Osmatow właś. d. z Petersburga, 
Herman Schiitze kupiec z Hamburga, Edward Homo- 
lacz wł. d. z Gnojnika, Ernestyna Szancerowa wł. d 
z Tarnowa, Bernhard Btichner kupiec z Lipska, Ka­
rol Zbranowski z Kongresówki, Bronisław Kurtz z 
Warszawy, Emanuel Mendelsohn kupiec z Warszawy, 
Herman Moritzsohn kupiec z Prus.

HOTEL SASKI: Wanda Koczorowska wł. dóbr z 
Poznańskiego, Józef Paszkowski, z Kongresówki Marya 
Szołowska z Kongresówki, Gustaw Romer z Wiednia, 
Antoni Szołowski z Kongresówki, Moritz Becher, urzę­
dnik z Wiednia, Jan d’Obyry, urzędnik kolei warsz. 
wied. z Warszawy, Julian Jełowicki ze Lwowa, Wil­
helm Homolacz wł. dóbr z Balic, Antoni Wein, Dr 
medycyny z Jasła.

K»rzegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

Drezno 14 marca. Książę Napoleon przybył 
tutaj o godzinie l i 1/ ,  w południe i stanął w ho­
telu „Bellevue. W dworcu kolei przyjmował go 
pełnomocnik francuski oraz Francuzi bawiący w 
Dreźnie, którzy powitali księcia okrzykami. Książę
odmówił urzędowego przyjęcia. Wyjedzie ztąd do
Lipska. W południe książę odwiedził familię kró­
lewską, poczem przyjmował odwiedziny króla, 0 - 
glądał galeryę obrazów, skarbiec Grilne Gewolbe 
1 o biadał n króla.

*) |, ie_z l , °  14 marca. Książę Napoleon wyjedzie 
stąd 17go i jedzie naprzód do Essen (gdzie są 
fabryki żelaza i dział); mówią, że wkrótce przy- 
L j  "onowme do Berlina.

r s b u r g  14 marca. Carewicz wyjedzie 
19go b. m., a 21 stanie w Berlinie; stamtąd 

i uda się do Nicei na poświęcenie kaplicy wy- 
wionej na cześć zmarłego brata swego Miko- 

Mja, z powrotem zaś wstąpi do Sztutgartu. 
Petersburg- 14 marca. Dzisiejszy Journal 
St. Petersbourg rozbiera świeże oświadczenia 
du austryackiego przed delegacyą węgierską 

od względem polityki austryackiej w kwestyi 
wschodniej i uważa te oświadczenia za niejasne 

i niedostateczne. Pokój aa  Wschodzie, mówi dzien­
nik petersburski, byłby zabezpieczony, gdyby inne 
mocarstwa, jak  tego Rosya domaga się, jednozgo- 
dnie zwróciły się do rządu tureckiego, aby uzy­
skać koncesye, któreby mogły uspokoić ludność 
chrześciaóską, |gdyby następnie mocarstwa euro­
pejskie w przypadku gwałtownego przesilenia mię­
dzy mieszkańcami muzułmańskimi i chrześciań- 
Ipkimi Porty postawiły zasadę uieinterwencyi. Jour­
nal Btawia w końcu pytanie: na czyją korzyść 
chciałaby Austrya interweniować, gdyby ludność 
chrześciańska pozostała bez udziału którego z mo­
carstw europejskich? Wyjaśnieniem tego punktu 
przyczyniłby się wielce rząd austryacki^do zabez­
pieczenia pokoju.

M ^aryii, 13 marca. Jules S i m o n  postawił w 
Ciele prawodawczem żądanie interpelacyi względem 
zastosowania ustaw tyczących się wyboru biegłych. 
Jutro bióra Izby zbadają żądanie o zezwolenie 
śledztwa sądowego przeciw deputowanemu hr. 
A o r Y Ć g u e n ,  W Sonacie minister wojny marsza- 
łek N i e l  zapowiedział projekt ustawy przedłożo­
nej Radzie stanu względem zatamowania głodu 
w Algieryi. Depesze z Tuluzy z dnia dzisiejszego 
mówią o przywróceniu zupełnem spokojności.

Pary* 13 marca. W Ciele prawodawczem mi­
nister stanu f i o u h e r  odpowiadając na zarzuty 
Jules S i m o n a ,  rzekł: Takie prawo zgromadzania 
się, jakiego pan żądasz, byłoby przywróceniem 
klubów. Kraj pamięta krwawe agitacye, które 
wyszły z klubów. Pan mówisz, że rząd boi się. 
T ak jest, jeśli nazywasz obawą troskliwość pa- 
tryotyczną rządu o spokojność i pomyślność kraju. 
Iząd pragnie utrzymać pokój, który zabezpieczył. 

Sądzisz pan, że reprezentujesz postęp, a reprezen­
tujesz tylko zapatrywanie się upadłe, przeżyte i 
pokonane. Pozostałeś jeszcze w najgorszej epoce 
naszych dziejów! (oklaski)

Paryż 14 marca. W piśmie wystosowanem do 
Ciała prawodawczego, sam hr. K e r y ć g u e n  żąda 
zezwolenia na śledztwo sądowe. Na zapytanie w 
zbie p. P o u y e r - Q u e r t i e r a  , odpowiada Ro u -  

b e r :  Marszałek Mac Mahoń przybędzie dziś do 
Paryża; rząd wygląda go, aby oznaczyć wysokość 
sumy potrzebnej na wsparcie Algieryi. Dotyczący 
projekt ustawy wniesiony będzie w Izbie w przy­
szłym tygodniu. Posiedzenie trwa dalej. Ogólne 
rozprawy nad ustawą o zgromadzeniach zamknię­
te. Odrzucono poprawkę opozycyi, która żąda zu- 
lelnej wolności zgromadzania się, byle nie pod 
gołem niebem. Po żwawych rozprawach, w któ­
rych R o n  b e r  oświadcza, iż kongres międzynaro­
dowy wspólnych stowarzyszeń robotników w roku 
1867 zakazany został jako stojący poza ruchem, 
który rząd pragnął popierać ustawą o stowarzy­
szeniach, Izba uchwaliła art. 1 ustawy o prawie 
zgromadzania się. L ’Etendard zaprzecza pogłosce 
o bliskiem zastąpieniu B a r o  cha przez P i  n a r  d a . 
La trance  zapewnia, że ks. Napoleon oczekiwany 
jest jutro w Paryżu.

Bruksella 13 marca. Izba uchwaliła kon- 
tyngeus wojskowy na r. 1869 według wniosku 
rządowego 68 głosami przeciw 43; dwaj deputo­
wani wstrzymali się od głosowania. (Rząd zrobił 
z tego kwestyę gabinetową. Red.)

B r u k s e l l a  14 marca. Izba reprezentantów 
uchwaliła 87 głosami przeciw 21 ustawę o czasie 
zostawania pod bronią, tudzież 69 glosami przeciw 
39 ustawę o organizacyi armii.

Florencya 14 marca. W Izbie deputowanych 
podczas obrad nad podatkiem od miewa, pytanie 
przedwstępne C r i s p  i e g o  odrzuconem zostało 213 
głosami przeciw 103. Natomiast uchwalono oba 
wnioski postawione przez M i n g h e t t e g o i  Ba r -  
g o n i e g o ,  na które ministeryum przystało. P ier­
wszy z tych wniosków wzywa rząd o wniesienie 
w kwietniu ustawy tyczącej się reformy podatko­
wej i zaprowadzenia oszczędności w ogólnej sumie 
100 milionów w budżecie na r. 1869. Drugi wnio­
sek zamierza przystąpić do rozpraw nad podat­
kiem od miewa z zastrzeżeniem, iż przed ostate- 
cznem uchwaleniem lego podatku chce uchwalić 
inne projekta finansowe.

F l o r e n c y a  14 marca. Senat uchwalił rozdziały 
budżetu tyczące się marynarki, wojny, oświecenia 
i handlu, a potem przeszedł do obrad nad bud­
żetem rozchodów z r. 1868 i takowy przyjął wre­
szcie 67 glosami przeciw 3.

Londyn 13 marca. W Izbie niższej toczyły 
się dalej obrady w sprawie irlandzkiej: F o r t e s -  
c u e ,  M a c k e n n a  i O D o n o g h u e  zalecają re­
formy agraryjne i kościelne i rozciągły samorząd 
Irlandyi. Wątpić można, aby rozprawy dziś się 
skończyły.:

Londyn 14 marca. Sir Michael Hicks B e a c h  
przyjął posadę parlamentarnego sekretarza kole­
gium ubogich. M. Post zaprzecza doniesieniu Pall 
Mall Gazette o pojednaniu między D i s r a e l i m  a 
C h e l m s f o r d e m  (lordem kanclerzem , który u 
stąpił z gabinetu wraz z Derbym).

K assel 14 marca. Redaktor dziennika Hessi- 
sche Volks Ztg,  Adolf Trabert i nakładca jego 
Plant, aresztowani pod zarzutem zdrady stann, po­
wiezieni zostali do Berlina.

Madryt 14 marca. Pogłoski o wybuchłem 
powstaniu, są zaprzeczone; w całym kraju panuje 
spokojność. Depesze donoszą o odebraniu ze stro­
ny władz hiszpańskich dwóch okrętów pancernych 
zbudowanych w Anglii.

R © l |ę r a d  14 marca. W Gracanicy Bośniackiej 
przyszło do zajść między baszy bozukami a chrze- 
ścianami bośniackimi; z obu stron byli zabici i 
ranni.

B a k a r e s t  14 marca. Lubo projekt kolei że­
laznej pruskich przedsiębiorców upadł w sekcyi 
Izby deputowanych, wszelako warunki onego nader 
dla kraju trudne i uciążliwe tak ie  wywołały mię­
dzy ludnością wzburzenie i rozjątrzenie, że obrady 
publiczne nad konsensem , mające się odbyć 
w poniedziałek, albo też nawet głosowanie, napot­
kają wielkie przeszkody, z czego wyniknąć łatwo 
może rozwiązanie Izby albo ustąpienie ministe­
ryum.

W ashington 13 marca. Jlny adwokat S t a n- 
b e r r y  złożył urząd, aby mógł bronić przed se­
natem prezydenta J o h n s o n a  w jego procesie.

W ashington 13 marca wieczór. Senat za­
wezwał prezydenta J o h n s o n a ,  aby najdalej do 
23go marca przedłożył odpowiedź na artykuły 
oskarżenia. Sąd senacki odroczył się przeto do 
23go. Jako  św iadkow ie za  Johnsonem  staw a ją : 
jlny adwokat S t a n b e r r y ,  sędziowie N e l s o n  i 
B l a c k ,  jenerałowie C u r t i s  i E w a r t .

Mowy Jork 14 marca. Zgodnie z wezwaniem 
Senatu odeszło dziś do W ashingtona przedstawie­
nie prezydenta J o h n s o n a .

W ashington 14 marca. Jlny adwokat S t a n ­
b e r r y ,  sędziowie N e l s o n ,  B l a c k  i C u r t i s ,  
tudzież adwokat E w a r t s  stanęli przed senatem 
jako prawni reprezentanci J o h n s o n a .

Zamieszki w Tuluzie były znaczniejsze, aniżeli 
urzędownie telegram o nich doniósł według 
La Patrie. Tłumy ludy rosły z wieczora, a około 
północy wywieszono czerwoną chorągiew przy 
okrzykach: „Niech żyje rzeczpospolita! precz z ce­
sarstwem !“ i przy odgłosie marsylianki. Potłu­
czono latarnie, zburzono bióro kom isarza policyi 
i wybito okna w domu dowodzącego marszałka. 
Rzucono nawet podobno petardy do mieszkania 
komendanta. Również mieszkanie mera zniszczo­
no. Po północy wystąpiło wojsko i rozegnało tłu­
my. Naczelny prokurator zraniony został kam ie­
niem. Wojsko zraniło także kilka osób, lecz od 
zimnej broni, gdyż nie kazano strzelać, lubo że je ­
den żołnierz został zabity a kilku ranionych. Po­
wodem tych zamieszek miało być nie rozporzą­
dzenie o gwardyi ruchomej, lecz że w Tuluzie 
zamiast Rady municypalnej, interesa miasta spra­
wuje komisya przez prefekta wyznaczona.

Nie tylko zaś w samej Tuluzie wybuchły za­
mieszki, lecz pojawiły się lubo mniejsze na kilku- 
innych jeszcze miejscach. ^

Z Konstantynopola miano z 8go b. m. wiado­
mości w Tryeście. Mówią one, że A li  pasza, wiel­
ki wezyr, przybył z Kandyi i oświadczył, iż fak­
tycznie powstanie kandyjskie ukończone, wyją­
wszy kilkuset ruebawki greckiej, która w górach 
się uwija. Porta najęła dwa parowce Lloyda do 
przewozu napowrót na Kretę wychodźców, którzy 
pragną z Grecyi wracać do domn. Wieść krąży, 
że H a j  d a r  efendi obejmie poselstwo w Paryżu 
w miejsce D ż e m i l a  paszy, a Y e l i  pasza otrzy­
ma poselstwo w Petersburgu. Również R u s t e m  
bej we Florencyi ma mieć inne przeznaczenie, a 
A b d i pasza przeznaczony jest na jlnego guber­
natora Bagdadu.

Z Aten zaś donoszą 7go przez Marsylię, że 
statki rosyjskie, przywiozły d. 6go b. m. kilka 
tysięcy (?) wychodźców do Aten. Nagromadzenie 
tych wychodźców w Atenach sprowadziło choroby. 
W Kandyi zdarzały się wypadki śmierci z głodu 
i zimna. Drobne utarczki zdarzały się także osta- 
tniemi czasy. Przybyły tam znów świeże oddziały 
wojska tureckiego.

Parowcem z Nowego Jorku z d. 4 marca do­
noszą: Izba reprezentantów uchwaliła 12 artyku­
łów aktu oskarżenia, na mocy których J o h n s o n  
obwinionym jest o zbrodnię stanu. Członkowie 
demokratyczni Izby wstrzymali się od głosowania. 
Izba odmówiła przyjęcia protestacyj przeciw jej 
postępowaniu.

Lubo donoszono już o stłumieniu powstania w 
prowincyi mesykańskiej Jnkatanie, wszelako po­
wyższą pocztą z Nowego Jorku nadeszła wiado­
m ość, iż powstańcy jukatańscy pobili wojsko 
Juareza.

Prezydent Stanów Zjednoczonych stawał w pią^\ 
tek przed senatem w sąd ukonstytuowanym, a ! 
najdalej do przyszłego poniedziałku ma się uspra- ; 
wiedliwić z zarzutów mu czynionych. Senat zmie- 
rza, jeśli nie od razu do zwinięcia rzędu prezy- ( 
deuta, to przynajmniej do ścieśnienia jego władzy 
tak dalece, aby był tylko wykonawcą uchwał 
senatu. Izba reprezentantów, której większość w za- ] 
ciekłości swojej przeciw dencentralizacyi, poświę­
cić pragnie prezydenta, kopie sama grób pod so ­
bą, bo wobec senatu uzbrojonego władzą tak 
rozszerzoną, Izba ta zejdzie do roli ciała pośre­
dniczącego między reprezentacyami krajów a se­
natem.

Książę Napoleon opuścił Berlin i udał się do 
Drezna, zkąd na Lipsk ma wracać do Francyi. 
Mało co słychać o jego misyi, a przynajmniej 
wciąż tylko krążą niepewne pogłoski, to o dobrem 
to o zimnem przyjęciu. Przed odjazdem, ks. Na­
poleon był na obiedzie u księcia Karola Pruskie­
go, na który nie przybył król i królowa, mimo 
że początkowo było ich zamiarem znajdować się 
na tym obiedzie. Z takich etykietalnych drobiaz­
gów składa się cały zapas komentarzy pobytu 
w Berlinie księcia. W tym tygodniu przybyć ma 
do Berlina carewicz, a ten jego pobyt posłuży do 
zrównoważenia odwiedzin księcia Napoleona.

IndSp. belge zapewnia w listach paryskich o 
pokojowej misyi ks. Napoleona w Berlinie i o po­
myślnym jej rezultacie, przyczem zaprzecza, aby 
Cesarz Napoleon miał polecić krewnemu swemu 
uzyskanie wykonania traktatu prażskiego pod 
względem Danii, gdyż wtedy misya ta  nie bylabv

Mimo zapewnień pokojowych Monitora wieczór- 
J9°i pełno z Francyi doniesień o olbrzymich u- 

zbrajaniach. Gaz. Lipska  powiada, że w całej 
Francyi panuje ruch ogromny; rząd zaopatruje 
nmgazyny w zboże, aby uniknąć drożyzny na 
wiosnę i nakłania przedsiębiorców do zakupów. 
W\ dworcu marsylskim kolei żelaznej zgromadzają 
odl miesiąca działa i amunicyę, które wywożą do 
Ti|lonu; w Lyonie zsypują owies i składają siano 
dlft obozu pod Satbonay, a w północnych i wscho­
dnich departamentach wielkie składy materyałów 
wojennych urządzono.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn.“

H  i e d e i i  16 marca. Na dzisiejszem posiedzeń 
niu Izby niższćj Minister spraw wewnętrznych u-1 
zasadniał projekt ustawy względem zorganizowa-' 
nia administracyi politycznćj. Projekt opiera się 
na rożdziale sądownictwa od administracyi. Rząd 
nie myśli zacierać historycznych grup krajów i ście­
śnić samorządu, lecz owszem pragnie rozszerzyć 
autonomię, tudzież uwzględnić szczególne właści­
wości różnych krajów, a niejako wprowadzić 
decentralizacyę. Na życzenie sejmów, rząd bę­
dzie wspierał urządzanie się miast 7. osobnemi 
statutami miejskiemi. Dopóki oddanie zupeł­
ne administracyi w ręce autonomicznych organów 
nie okaże się możebnem, rząd wspomagać będzie 
tworzenie się gmin większych, i starać się o rozsze-
Nftftpnnin21 1 rePrezentacyj powiatowych.
Następnie projekt ustawy przekazany został wy- 

zia owi konstytucyjnemu. Projekt rządowej usta­
wy o składaniu przysięgi przed sądem, przyjęty 
został w drugiem i trzeciem czytaniu, poczem pro­
wadzone były dalej rozprawy szczegółowe nad 
projektem ustawy o postępowaniu dyscyplinarnem 
względem sędziów.

Pary* 15 marca wieczór. Niespokojności w T u­
luzie wywarły wpływ na Montauban, gdzie wsze­
lako pojedyncze tylko usiłowania stłumione zostały

Florencya 15 marca. Correspondance ita- 
lienne zaprzecza doniesieniu ^dzienników jakoby 
we Florencyi odbyła się rada w ojenna’dla roz- 
bierauia ważnych przedmiotów.

W i e d e ń  16 marca, godzina 2 po połud.
Metaliki 57*60. — Pożyczka narodowa 65*10 __
Losy z roku 1860 82-90. — Akcye banku 712 — 
Akcye kred. 189-60. — Londyn 116-40 — Srebro 
114*50. — Dukat 5-545/ ,0-

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA

A n t o n i  S z i o b a k o w s k i .

Kurs papierów i  pien^dzy.

rJje: Kiedy królewicz zjeżdżał konno o 3ej, z aiei| u o iM i  POD ROŻĄ: Edmund Pnarski 
“k zwanej herkulesowej w Wielkim Ogrodzie, mając z Kongresówki, Karol Bratkowski kupiec

Przyjechali do Krakowa od 16 do 17 marca.
HOTEL DREZDEŃSKI: Dr Roze.ncweig z Proszo- 

wio, Mulkien Saleka Calesen kupiec z Algieru. 
HOTEL POD ROŻĄ : Edmund Pisarski właś. dóbr

z Wiednia,

K r a k ó w  13 marca 
Sreb. poi. s t  za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal, 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . - - . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

* stare „ 
Dbug. indem. „ 
Ak. k.g. bez k. i dy w. 

„ L. Cz. z całą wpł. 
Listy banku hipot.
W ie d e ń  11 marca 

o? Metaliki na w., a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
* Obi. ind. niż. Anat 
„ „ czeskie.

„ węgierek. 
. chor. i b.

żądają płacą

108 106
113 110
71 69

423 414
161 167
172 168
89 87.j
U 4 J 112j
5 60 5 45
9 35 9 15
9 65 9 40
78 761

80 i83
07) 66
307) 202)
180 176
88 87

64 40 64 20
65 90 65 75
58 — 67 70
87 — 86 75
92 - 91 50
71 5C 70 76
TO 50 69 50

żądają płacą

5J Obl.ind.galioyjs. 
« buków, 

a „  siedmg. 
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
6J Banku nar. losow.

Galicyjskie . . 
5ł l  Węgier8k. los. 
6J Boden Cr. austr. 
Potyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

> a „ 1864
> n ,  1860
* nr> n 1864
, Lomo-Rente. 
i Kredytowe .
'  n a  U -
’ JS8: Esterhazy 
i. Księcia Salm.
» , »  Palfy.
* ks. Klary . 
n hr. St. Genois 
a miasta Budy 
n ks. Windischg.
* u ^ M d s te in .  o hr. Keglevich. 
a Rudolfa .  .

65 — ! 64 50 
64 75 64 25

65 50 
99

95 30
75 50 
91 — 
98 50

172 —
76 50
83 90 
85 60 
19 50 

131 30 
93 601 93 —
 130 -
32 — 31 60 
36 25' 25 75 
28 50] 37 50 
24 75 24 25 
26 35] 36 75 
18 50 
23 —
15 35 
15 50

66 - I  
99 75

95 50 
76 50 
91 50 
99 —

172 50
76 —
84 -
85 80 
20  —  

131 40

Aka. bank, i przem. 
Bankn narod. austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej 
południowej 
Galicyjskioj 
Czemiow. 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5* za 
-  — — lOOfi.k.m. 
a (sr. pr). 100 fi. w. a.
? (,Er - , 18o6,) ”iol. Rząd. St. 500 fr. 
„ „ „ Emis 1867 „ 

Kol. połud. St. 600 fr. 
„ Bony 6® 1S75-1876. 

Kol.pół.C.F.lOOtLk.m.
,  a n M * 0 0 1  W. a.

„ w sreb. 5» 
Kol.Głog. za 1003 km. 
Kol. zaohod. Czes. za 

17 50 300fl.a.w. sr.lOOfl.w. a. 
21 — Kol. połud-pół-niem:
14 75 — 5J — za 100 fi. 
14 60 -  — w arebrze

ptao.

708 707
189 — 187 80
488 — 487

1735 1730
353 20 253 ___

140 25 139 75
138 75 138 25
166 75 166 50
206 — 205 75
180 — 179 50

100 60 100
84 83 —

82 50 82 —

119 50 11S ___

117 75 117 25
97 25 96 76

205 35 204 75
92 ___ 91 50
88 50 89 —

103 50 103 —
76 — 76 ■—

85 50 85 —

78 50 78 _

87 50 87 —

Kol. Gal. K. L.300 fi. w.a 
w srebrze 5 | za 100 

Kol.Gat.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fi.
— (w sr. 6* za fi. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-KOfl. za 150 fi, 
— (wsr. 4}jzafl. 100

Kol. 1. Sied.fi. 300 a. w.
półn. czes. po 300 fi. 

a.w .w sr.po5»zal00„ 
Tow.Zegl. par. naDu: 

— za fi. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.109m.lL 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 5§ zalOOfl.)

Waluty.
Cesara, korony. • • 

dukat aa wagę 
" ... obrąozk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
F ryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

pl»c.

94 — 93 —
88 50 88 —

78 - 77 —
83 — 81 -

73 50 72 50
82 — 1 81 50

37 60 86 60

95 94  —

95 75 —  —

91 75 91 25

___ ___ 16 45
5 55 5 54
5 55 5 54
5 53 5 52
9 27 9 36
9 65 9 60

9 45 9 40
11 70 11 65

9 60 9 55
114 26 113 85
114 25 114 -

t  71 ; 1 70)

Pruskie bilety kas.
L w ó w  13 marca. 

Dukat holenderski •
„ cesa rsa t. . • 

Półim peryał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

» P*P- . »
Talar prusai . . . .  
L isty gal. b. kup. w. a.

K ». , k.
Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. kup’ 
5J Pożyczka naród; 
Akc. koL gal. b. kup.

» i, lwow.-czer. 
Akcye banku hip. gal.

Warsi. 14 marca. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

, 3 ser. „
kupon „ 

Listy lik widać. ,
kupon „ 

Pożyczka r. 1865 „ 
n r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „ 
„ warsz. byd. „ 
r wara*, teresp.

żędajępłaeą J
I 70) 1 70

5 56 5 63
9 57 9 48
1 81 1 79
1 60 1 59
1 71 1 70

76 10 75 75
80  - 79 50
87 — 86 25
64 75 64 45

206 - 205 —
182 50 181 —

74 - 73 -

83 33 83 -
73 33 73 —
- -  _ - 9 1 '
60 60)60 33
------ 1 1 5 |

120 50 119 50

63 - 62 —
55 25 _ _
81 — 80 25



w  KOŚCIELE Ś. PIOTRA 
dnia 18 Marca r. b. o godzinie l le j

w W i l i ę  Św. J ó z e f a
opiekuna sierót, 

odprawi się M s x a  św, na intencyęi Za­
kładu Św. 'Józefa dla osieroconych chłop 
ców, podczas której będą śpiewy ama or 

skie i kwesta, (&02-2-)T

E  d y  k t.

U w ia d o m ie n ie .

Mam zaszczyt donieść Szanownej Pu­
bliczności, że Wystawa tegoroczna Sztuk 
Pięknych otwartą została dnia 14 Mar­
ca w lokalu Towarzystwa, przy ulicy Brac­
k i ^  w domu barona Larissa na drugiem 
piętrze. Zwiedzać ją można codziennie od 
godziny 11 do 2ój po południu. Dla Pa­
nów Akcyonaryuszów Towarzystwa wstęp 
jest bezpłatny za stałemi biletami, które 
wydaje kancelarya Dyrekcji na imię 
Akcyonaryusza, za okazaniem Akcyi 
tegorocznej opłaconej. Akcya sama bez 
biletu nie służy na wstęp. Bilet jest 
ważnym tylko dla jednej osoby. Dla osób 
nienależących do Towarzystwa Sztuk 
Pięknych, wstęp j e d n o r a z o w y  ko­
sztuje centów 20  od osoby. Dzieci płacą 
połowę. Uprasza się, aby za wejściem na 
salę, zażądać biletu u Odźwiernego, skła­
dając opłatę i bilet takowy zatrzymać przy 
sobie lub zniszczyć.

Panów Ajentów Towarzystwa uprasza 
się najuprzejmiej, aby ci, którzy już ze­
brali od panów Akcyonaryuszów należno­
ści za Akcye, pieniądze raczyli nadsyłać, 
nie odwlekając do ostatniej chwili, wszak- 
te pośpiech w odesłaniu nie ma się dziać 
na szkodę dochodów Towarzystwa, jeżeli 
co jeszcze pozostaje do sciągnienia.

Kraków dnia 10 Marca 1868 r.
ł489-2-3YT P. O. Sekretarza Dyrekcyi: 

j .  j ?r. E o l  osowski.

C. k. Sąd miejski delegowany do spraw 
cywilnych w Krakowie podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że dnia 
20 Kwietnia 1841 umarł w Krakowie Ka­
rol Mazaraki, dzierżawca dóbr rządowych 
w Królestwie Polskiem, pozostawiwszy 
ostatniej woli rozporządzenie dto Heb­
dów dnia 2 Stycznia 1841 i dość znacz­
ny majątek, składający się z sum hipo­
tecznie ubezpieczonych. Ponieważ Sądo­
wi nie jest dotychczas jeszcze wiadome 
obecne miejsce zamieszkania jednej z có­
rek ś. p. Karola Mazarakiego, p. Henryki 
z Mazarakich W enda, według zasięgnię­
tych u cesarsko rosyjskiego Rządu wia­
domości, podobno w Irkucku na Syberyi 
zmarłej, której także przysługuje prawo 
spadkowe: przeto wzywa się tęz p. Hen­
rykę z Mazarakich Wendową, aby się 
w tutejszym Sądzie zgłosiła do spadku 
po ojcu swym Karolu Mazarakim w prze­
ciągu roku od daty obecnego Edyktu; 
w przeciwnym bowiem razie pertrakta­
c ja  spadkowa przeprowadzoną będzie 
z spadkobiercami juz wiadomemi i z ku­
ratorem ustanowionym dla p.Henryki z Ma­
zarakich Wendowej, w osobie tutejszego 
adwokata krajowego p. Dra Michała Ko- 
czyńskiego. Zarazem zawiadamia się ni- 
niejszem także i Ludwika Mazarakiego, 
Emilię z Mazarakich Górską i Walente­
go Mazarakiego, którzy się nie zgłosili 
do spadku po ojcu ich ś. p. Karolu Ma­
zarakim, pomimo otrzymanego zawezwa­
nia, iż celem warowania praw ich w tej 
pertraktacyi spadkowej wspólny kurator 
również w osobie p. adwokata Dra Ko- 
czyńskiego dlań ustanowiony został.

Kraków dnia 22 Lutego 1868.
(410-2-3)T

«m a i  un iu v u i

Podajemy niniejszem do wiadomości, iż z dniem d z i s i e j s z y m
założyliśmy

R I Ś R O  I NFORMACYJ NE  
i DOM  KORDSOW T

p r Z y  ulicy Szerokiej 3M- 485,
z zakresem działania, pośredniczenia w interesach prywatnych, a mianowicie: przy 
kupnach i sprzedażach dóbr i realności, przy dzierżawach, tudzież przy sprzeda­
żach zboża wszelkiego rodzaju, rzepaku, koniczu, drzewa i wełny; niemniej przy 
dostarczaniu Oficyalistów prywatnych i przy lokowaniu kapitałów. —Znajomość do­
kładna kraju i jego stosunków, tudzież liczne stosunki zagraniczne, dozwalają nam 

wszelkim wymaganiom ku zadowolmeniu stron dotyczących zadość uczynić. 
Polecając się łaskawym względom, upraszamy Szanownych Obywateli o spie­

szne nadesłanie nam dokładnych wykazów dóbr na sprzedaż lub do wydzierżawie­
nia będących, z tą z naszej strony uwagą, iż żadnych zaliczek, tytułem niby „wpi ­
sowego , *  tudzież żadnych zadatków na „jakieś koszta* me pobieramy, a wszel- 
kie potrzebne ogłoszenia bezpłatnie uskuteczniać będziemy.

Kraków dnia 11 Marca 1868 r. (470-t.3)T
K. M aranów sk i i  S p ó łk a .

Promesy losow kredytowych
wraz ze stęplem po 4 złr., których ciągnienie dnia 1 Kwietnia 1868 odbędzie się, I

oraz
I  V I  I  l A. n ; D  /I AUT Al P° złr. 50 centów na c i ą g n i e n i eLosy Ai. Luteryi Kząaowej v dniu i 9 Marca isos odbyć|
się mające — sprzedaje i •

(-138-6) «7 . M a r ti  w Krakowie.
gJflP* Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłaniem pie­

niędzy f r a n c o .

’Zwiększywszy nasz Handel
| Węgla praskiego z Brzęczkowic,
uznanego za najlepsze, polecamy go Sz. 
Publiczności po cenie najumiarkowańszej.

Transports Węgli nadchodzące regular­
nie co dni kilka, są do sprzedania na ga­
lary, sążnie wiedeńskie i centnary.

Józef Hercok i Jan Kwiatkowski.
(479-2-3)T Zwierzyniec pod L. 42.

A Zakładzie Św. Józefa dla osie- 
rociałych chłopców, 

przy ulicy Karmelickiej, nabyć można te- 
mi dniami: S z c z e p ó w  U a r l o -  

I  W a t y  C li ,  powiększej części Gruszek 
2ch i 3 letnich sztuk 200, — Szczepów 
wysokopiennych w roku przyszłym rodzić 
mogących, podobnież, po największej czę­
ści Gruszek sztuk 100;—  Kasztanów ró­
żowych sztuk kilkadziesiąt — i Nasion 
kwiatowych w najlepszych gatunkach. 

(626-1-2,T

Przestrzeżenie.
Oświadczamy niniejszem, że żadnych 

Weksli nie mamy w obiegu i mieć nie 
będziemy; że zatem weksle z naszym pod­
pisem, gdziekolwiek istniejące, za podro­
bione uważamy i płacić takowych nie 
będziemy. (474-l-3)T

Wojnicz l ig o  Lutego 1868.
Julia. Jordanowna- 
S ta n is ła w  Jordan •

Do Szanownego Komitetn baln 
Techników!

Go się stało z moim Paletotem?
(508)  E . W.

Promesy losów kredytowych
po 3 złr . 50  cnt. |  50 cnt. stępel.

na ciągnienie w  d. 1 Kwietnia odbyć się mające wj
którem jest,

Główna wygrana 200,000 złr.
Biorącym 10 sztuk, 1 sztuka dodaje się bezpłatnie. Są do nabycia

u Joli. C. Sothena, Wicn, Graben 13.
Te sDme promesy z podpisem rzeczonego domu bankierskiego są z temi sa- 

memi korzyściami do nabycia w Krakowie w głownój trafice w Rynku. (531-1-6)

-M -^< > dąc z powołania wielbicielem 
U  rzeźby, a tem samem i dzieł nie­

śmiertelnego Stwosza, będąc urodzonym i 
wychowanym W parafii Najświętszej Pan­
ny Maryi, nie mógłem inaczej, jak tylko 
gorąco pragnąć, aby; ołtarz Panny Maryi, 
to wiekopomne dzieło, restaurowane było 
ręką naszego rodaka.

O ten zaszczyt byłbym się sam ubie­
gał z największą gorliwością, gdyby nie 
stanowisko profesora i rozgałęzione inte- 
resa zatrzymały mnie gdzieindziej.

C h lu b n ą  bow iem  je s t  rz e czą  b y ć  zap i 
sanym  w h is to ry i i m ieć m ożność w y ry ­
cia  sw ej cy fry  obok m onogram u  w ielkie
go mistrza. # .

Znając ucznia mego pana Kazimierza 
W  skulskiego od lat lOeiu, uważałem za 
Święty obowiązek poręczenia za nim mo- 
jem słowem, osobą i majątkiem.

Po długich i ciężkich staraniach, wpły­
wy moje i stosunki nwieńczone zostały 
pożądanym skutkiem, to jest, że pan Wa- 
kulski otrzymał restauracyę ołtarza.

Gdym wszakże w parę miesięcy późniój 
przeczytał własnemi oczami w liście pisa­
nym do mego przyjaciela, jakobym ja 
chciał sie dzielić zyskiem na pół z panem 
Wakulskim, ponieważ ten za bardzo wy­
górowane ceny podaje, to mnie przeję o 
tak niewypowiedzianem oburzeniem, że na­
kreśliłem list pełen namiętnych słów, bro­
niąc mojego honoru, a licząc z pewnością 
na fakt i dyskrecyą odbierającego, że z 
tego poufnego wyznania użytku robić nie 
będzie, ale ten list zniszczy. Ze człowiek 
niesłusznie a dotkliwie draśnięty, i czu 
jąc głęboki żal i upokorzenie w sercu,

Nasiona i Kwiaty
tak zagraniczne jak i krajowe, za cenę| 
umiarkowaną, obok Ujeżdżalni przy Ka­

pucynach pod L- 15.
Jozef D um aire ,

Nauczyciel języka francuskiego,
'który ma G u w ern an tk i ł Bonyaon-

mieszczenia. (4T6-2-3)T

Nader ważne
dla wszystkich właścicieli 

lasów,
przez podniesienie wartośći 

drzewa. (3ói-3)t
Przez nowy, wielkie znaczenie ma­

jący wynalazek, który obecnie nie­
zmierne w praktyce ma powodzenie, 
może być właścicielom wielkich la­
sów wskazana gałęź przemysłowa, 
mająca nadzwyczajne rozpowszech­
nienie. Produkt tym sposobem uzyska­
ny, jest we wszelkich okolicznościach 
niezbędną potrzebą dla każdego.

Bliższych szczegółów udziela tak ustnie 
jak listownie Maksymilian Worm- 
ser, Wien, Stadt, Riemexgasse N. 9.

Już w  dniu 1 K w ietn ia  r. h.

Losów Rudolfa,
gfówna wygrana 90*000 zfr. wal. austr.
Losów tych, których ciągnienie corocznie dwa razy z głównemi wygranemi, I 

raz 35.000, drugi raz 30.000 złr. odbywa się, z których każden wyciągniętym 
być musi, niemogących iść w porównanie z inszemi gatunkami losów—dla tego, że 
są hipotecznie zapewnione, można n a b y ć jo r y g in a ln y c l i  według l t u r s u  d z i e ń -

Joh. O. Sothen |
’a w K r a k o w i e  po tym samym kursie u . t a n a  B a t* tła . '~ iĘ 0 $ i  j

Zupełna wysprzedaż
Obrazów olejnych,
przy ulicy Grodzkiej N. 95. 
(486- 3 )T Gustaw  Lindquist.

KAZIMIERZ HENISZ
utrzymujący Skład F o r t e p i a n  o w. 
mebli, Powozów, Luster, Ma­
teracy sprężynowych w łosia- 
nycli i innych tapicerskich wyrobów 
Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej we 
własnych realnościach, zawiadamia, że ta­
kie same Handle w gubernialnych mia­
stach w Król. Polskiem Kielcach i 
Radomiu urządził; nadto że od Igo 
Lipca i w Lublinie podobny Handel 
otwartym zostanie. Wszędzie te Handle 
są urządzone pod moją własną firmą, kie­
rują zaś tymi: w K ielcach p. Orzecho­
wski, a w Radomiu p. Tyzner.

Dobra Jaworze, źnieńskim, prźy
szosie do Jasła prowadzącej— obszaru do­
brej ziemi pszennej morgów 400, pastwisk 
i kęp 80 morgów; Propinacya w dwóch 
domach przy szosie, w dwóch zaś we wsi 
położonych, około 600 złr. przynosząca- 
Dom mieszkalny i wszelkie budynki go­
spodarskie murowane — do wzięcia w 
dzierżawę na lat sześć od 24go Czerwca 
(868. — Zgłosić się listownie poczta Pil­
zno, lub osobiście w Jaworzu do właści­
ciela Mieczysława Bobrownickiego.

(467 -1 -3 ) _

Kraków w Marcu 1868. (417-4-6)

ją c  g łęb o k i ż a l 1 up o k o rzen ie  w sercu , Skład główny w Paryżu przy ulicy Rivoli 33 
m oże się chw ilowo  ̂zapom nieć, je s t to rze -l g r a ko w j e w aptece Wgo B r u n o n a  Miczyn- 
czą  pow szechn ie  w iadom ą —  a ła ta ln a  g r a l gjgiego i we L w o w i e  w aptece Wgo Piotra 
słów  m oże b v ć  n a  d ro d z e  sofistyki i złćj \M ik o la s z a  -  w W a r s z a w i e  w Składzie ma-
wolT » .jg‘ rv 4  X m .c z o n ,.
tedy niniejszćm, że dla miłćj zgody list |P*e«> Dra p. Mankiew.cza 
ów fatalny, pisany w sprawie pana W a 
kulskiego, najzupełniej odwołuję.
(529) F austyn  Ceagler

Eau dentifrice des Cordilieres
eczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból] 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą- j  

ce. — Użycie codzienne tej Wody, j a k  również 
p r o s z k u  k o r d y l i e r s k i e g o ,  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia, 
w Par;

w a- 
(9-17-24)T I

C. k. uprzywilejowany

« j  A  I ,  I  < V  .1 W 14 1 A H C ¥  J I I
BANK HIPOTECZNY.

I Odpowiadając na wielostronne zapytania podaje do powszechnej wiadomo 
ści, iż dla dogodności gmin, korporacyj i zakładów chcących lokować <api a y 
w listach hipotecznych c. k. uprzyw. gJ* akcyjnego Banku hipotecznego, is y 
takowe na rzćcz wspomnionych osób winkulowane być mogą a Bank nipo ecz- 

jny zarządził, by wypłata kuponów od winkulowanych listów, hipotecznych nas ą- 
I piła nietylko w kasie głównej we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po­
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów hipotecznych. (416-4-j t

Ważne dla gospodarzy.
Z nadchodzącą wiosny mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych gospodarzy na

poprawny przezemnie
s ie w n ik  szerok orzu tn y  system u R o b ila r d a ;

Dra P attisona
W a t a  r e u m a t y z m o w a

łagodzi w tej chwili a leczy prędko

Gościec i cierpienia dnawe
wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy, 

• piersi, szyi, zębów, głowy, rąk , kolan, 
żołądka, brzucha i t. p.

“W pak ietach  po 5 0  C . i 1

Dla Paryża i Londynu k u p u j ą

Brylanty, perły,
i s t a r o  ż y t n e

złote i srebrne wyroby.
G uttentag S Comp.
Jubilerowie w W rocławiu, |

(527-1-7) RiemerzeileN.9.

^ »• f  *Ęf\

OGIER złoto-gniady,
z ciemnemi odcieniami, 4-letni, 16 miary,

_ i..cv»cn po . w  C. 1 -  u r .  i silnej i pięknej budowy, pochodzący po-
ii r aJa  E r  S to c le m a r a ,  aptekarza średnio ze stada Sławuckiego, puszczany 
u _____i -  * __ A l̂r,;Q 9<W Mama r.a onłata 25—  *Krakowie. (305-2-8)T

Plasterki tyrolskie
* ■ i i  * Braci Łeutner, tm jn 60na odgniotKi "nt.. trzy »*■*!» ce?t.

[Apteka Stockm artt w Krak™,,.

będzie od dnia 20go Marca za opłatą_25
zjr .  Na służbę stajenną 1 złr.— Owies,

siano i słoma dziennie 60 cent.
Zarzad dóbr Łukowicy, poczta Limanowa;

(399-2-4)

z ta korzyścią, lo  moina nim siać z b o la  wszelkiego rodzaju, z jak najregular­
niej. zym siewem, prajozem zaoszczędzając 18 -  20 / .  w porównamu do

siewu ręcznego.
[Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze uwagę na W s z e l k i e g o  L O - 
<1/(1 i U m a s z y n y *  których zamówienia przyjmując, zaręczam za najdo­

kładniejszą robotę i najśpieszniejszą odstawę.
(434.4-9)T. " -tut. P eterse im .

C e n n i k

Bazarn Parfumeryjnego
„ a m  K o l i l m a r k t  S r .  5 ,

v is-ń -v is Cafó D a u m ,  u n te r  dem  
T h o r w e g e  rech ts.*  zJr ct

Eugćne Rimmel, London, Paris, Dr 
John’sche Odontalgie - Elixir, pr.
. F iacon.............................................. *

Cottan’s Eau den tifrioe ......................1 20
E. Pinand’s Eau Balsamique . . .  — 90 
E. Pinaud’s Elixir Higiónique . . .  1 35 
Maison Botot Eau Balsamique . . .  1 15 
William Rieger’s Eau Balsamique, 

wielki flakon......................................1 50
P a r Y n m e r l e  d e  l a  S o c ić tć  

H i g i ć n i q u e ,  1’ l i r is  I
Vinaigre de T o i le t te .......................... 1 tó
Poudre dentifrice.................................. 1
Pomade ph ilocom e.............................. T I 5
Huile p h ilo c o m e ................................... Y I 5
Eau A th e n ie n n e ................................... 1 I 5
Eau de vie Lavando . . . . . . .  1 15
Brillantine-................................................ 1 —
Bandoline................................................. 1 —
Pomade hongroise................................ 1 15
Poudre d’ I r i s .................................... - -  80
Poudre de riz . . .  .................... - -  00
Poudre de Savon dulcifić . . . .  — 80
Savon d u lc if ió .................................... —
Savon a la Guimauve....................  45
Savon a l’huile de Palme . . . .  — 45
Savon anx f le u r s ................................— 45
Rimmel’s V in a ig re .............................. 1 50

„ Verbena W a te r .................. 1 50
Parfums T hea chinensis . 1  35 
Parfums Jacinthe Orientalis 1 35 

” Parfums, wielki flakon Pat-
" ti-B ouque t, Frangipani,

Westend- Bouquet, Wood- 
Violet, New mown hay, 
Windsor, Magnolia . . . .  2 50

_ Transpar.-Glycerin-Soap,
Monstre-Stuck.................... — 80

„ Family S o a p ......................— 50
„ Honey S oap........................   50
„ old brown Windsor Soap,

3 sztuki w paczce . • - — “5
Mille fleurs Pomade, for
Family use............................. } 65
O il-V iolette.......................... J  40
Huile Hygiómąne . . . .  1 25

E. Pinaud’s, Rieger, Lucien, Ducca 
najprzedn. Mydło toalet., od 30 c. do 1 20 

E. Pinaud’s Huile Mednlline . . . .  1 60 
Zakupującym V, tuzina różnych przed­

miotów toaletowych, odstępuje się 10 /„

S ^ - | * - * 1 P S S 2 Ł S L .

R I c ł n C 7 n \ A / d  w P°wiecie Tarnów- 
D I 0 IU 0 Z.UW <lf skim, na gościńcu
murowanym z Tarnowa do Ryglic prowa­
dzącym—  240 morgów gospoparstwa, zie­
mia pszeniczna, 94 morgów lasu w do­
brym stanie, budynki gospodarskie w do­
brym stanie, dom mieszkalny murowany 
obszerny, Propinacya i Młyn z Traczcru 
450  złr. dochodu przynoszące, chów owiec 
korzystny —  jest z wolnej ręki do spiże' 
dania lub do wydzierżawienia, z inwenta­
rzem wszystkim żyjącym i wszystkiem1 
sprzętami. — Bliższa wiadomość u wła' 
ściciela K. Z., mieszkającego w Wierzcho­
sławicach przy stacyi kolei żelaznej wBo- 
gumiłowicacb. Listy doręcza poczta Woj­
nicz. (491-2-3)T

Paryż
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

G t r a b c n  K r .  5
1. Stock, Ecke der KSrntnerstrasse 

w W iedniu

Skład Ubiorów
Kellera i Alta,

odznaczony  
najwyż. medalami 1867<

CtSELLSCHAfr I.
SALZBURG DEMSMIer&att

od 5 do 24 złr. 
od 8 do 28 „
od 6 do 23 „
od 14 do 28 „
od 16 do 30 ,3
od 8 do 26 „
od 12 do 36 „C
od 4 do 13 „

4 do 12 „
2 do 8 -

poleca najw y tw orn ie jsze  m ęzk ie  Su* 
k n ie  w łasnego w yrobu , w ed łu g  n a j­
now szych  żu rn a ló w  m ody, po  z a- 

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c b .  
Miodny wierzchni Surdut

i i f r s  z i r . ~ 3 P i
U b i ó r  w ł o s  e u n y
I S g T l S  z ł r .  - w

Surduty wiosenne . . .
Wierzchnie surduty . .
Surduty do polowania .
Fraki i surduty . . . .
Księże suknie................
Ranne suknie (szlafroki)
Całe ub io ry ....................
Surduty kancelnryjne . .
S p o d n ie .............................. od
K am izelki.............................od
Ubiory gimnastyczne . . od_ 3 do 8 „ 

^ “P ró cz  ty c h  w szelk ie m ożebue

przedmioty ubiorów męzkich.
J/OT Zamówienia osobiście lub listownie 

za laskawem oznaczeniem miary sz  e roko - 
ś c i p i e r s i  (piersi i pleców), s zer oko^  
ści  b r z u c h a  (naokołostanu), d ł u g o ś c i  
k r o k u ,  będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-64-20C)

Ż H I" Aby zaufanie Szanownej Publicz­
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na­
dal pod każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśmy 
w stanie co dzień przychodzących nowych 
próbek materyj do przejrzenia przesyłać, 
bierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko­
loru i ceny, wybór Sukien według nasze­
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
do każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su­
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót.
Keller et A lt Graben Nr. 3, Wien.

D o b r u

Wojnarowa niżnia i wyżnia,
a o n a c h  Cpó nad n e k ^ położone w powiecie

f t( 2 9 7 - 2 - 8 ) T  Grybowskim, odległości jednej mili od

Balsam roślinny n i  oczy, „  15rJb0W!1' * .S ,03 s w  ? ■/, mu od

Oraz
jedyne dotąd lekarstwo na
Olejek z kasztanów £ T ‘ "
5 złr. 25 cent. i 2 złr. 75 cent

f l A l t r d  w cy fku le  daw niej Jasie l- 
U O  W l C l t s k im  położone —  m ające  ro z ­
leg łości 340 m orgów , z k tó rych  100 m o r­
gów  p ięknego  i zaszanow anego  la su , z b u ­
dynkam i m ieszkalnem i i gospodarsk iem i 
n o w em i, ka rczm ą i inw en tarzem  —  eą 
z  w olnej ręk i do w ydzie rżaw ien ia  n a  la t 
6  lu b  do sp rzed an ia . (462-2-3)T

B liż sz a  w iadom ość n a  lis ty  frankow ane 
pod cyfrą: A- E . p o ste rest. Ż m ig ród .)

Tarnowa, dokąd gośoiniec i drogi dobre 
p ro w a d z i 8? na lat 9 z wolnej ręki do
wydzierżawienia. Ornej ziemi i łąk prze­
szło 800  morgów dobrej ziemi, pła­
szczyzn 200  morgów, reszta pagórki po- 
chyle korzystnie ku poludmom pololo- 
„ e . -  0  bliiszych warunkach dz.eri»wy 
dowiedzieć się można u właścicie a r 
w Grybowie listownie pod literą r . H.

(503-4-3)T________

VJKmlKSTES_  RESTITUTIONS-FLUID
^ tT T akow y mieć życzy n ie fa ła z o w a n y , niech się zgłosi dó pana

G . U llrich w e W iedniu Landskrongasse Nr. 1.
Cena */, skrzynki (12 flaszek) złr. 20. —  V, skrzynki (6 flaszek) złr. 10.50 

V* skrzynki (3 flaszek) złr. 5 .50.

Karol Simon weterynarz,
Wynalazca F l u i d u  i opartego na nim s p o s o b u  l t f t f i i f i l L

(281-3-)T

FABRYKA
mąki kościanej parowej i nawozów chemicznych 

w Sosnowicach w Król. Polskiem.
Poleca następujące przedmioty dla zasiewu wiosennego: 

iMaka kościana rozparzana Nro. 1 drobna mielona zawiera
47  do 3 0 %  fosforanu wapna . . . . • 4VS do 5°/0 AzoW

Maka kościana rozpa-zana Nro. 2 grubsza zawiera
4 6  do 4 8 %  Forforanu w a p n a ......................... 4 %  do 4 % %  Azo^

Maka kościana nierozparzana zawiera 45 do 4 7 %  Fos­
foranu w a p n a .......................................................4 %  do 4 % %  Azotó

Maka rogowa rozparzana zawiera 72 części rogowych 9 do 13 %  Azo
Nadfosforan ziemny Nr. 1 zawiera 30  do 3 4 %  Fosfo-

ranu w a p n a ................................................................. 3 do 3 % %  Azot*
Nadfosforan ziemny Nr. 2 zawiera 13 do 18%  Fosfo-

ranu w a p n a .............................. ....................................l % d o 2 %  Aa#*
[Mąka kościana rozparzana kwasem siarkowym rozkładana

wyrabia się tylko na szczególne zażądania f431* '

Czcionkami Drukarni „CZASU** W. Kirchmayer«.
Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański.


